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^ milionów robotników przerwało pracę w zachodnich Niemczech

Wielki strajk w Bi z o n i i

Separatystyczna reforma walutowa
zubożyła szerokie masy ludności

fij2oi^ .a n ^  f  u  r  t  (A P I). W c z o ra j o p ó łn o cy  rozpoczą ł się w  
kich '  ^ a n t y c z n y  24 -go dz in ny  s t ra jk  ro b o tn ik ó w  n ie m ie c ­
ka p a k t u j ą c y c h  p rz e c iw k o  w y s o k im  kosz to m  u trz y m a -  

zw ią z k ó w  za w od ow ych  w  B iz o n ii w y d a ła  ape l do 
ików , b y  w z ię li m asow y u d z ia ł w  s tra jk u .

z°stała,a lłrz yptą,pienia do s tra jku  . fo rm a okazała się korzystna je -  
®°Wz* i t a natychm iast po ! dyn ie  dia w ie lk ich  kap ita lis tów  

Soseo(l,11,U przez niem iecką radę niem ieckich, k tó rzy  o trzym a li po- 
s0ci;3|_“ iCz:l w  B izon ii wniosku ważne k re d y ty  na zlecenie w ładz 
80 sie _crn°kra tów , domagające- okupacyjnych, 
i»!. Votum «: — *— I Obecny s tra jk  będzie n a jw ię ­

kszym  tego rodzaju w  Niemczech

Sie v  7 " “ « » w ,  u u u ia g a ją c e - 
nieufności dla n ie- 

Sr? 1at*n,in is tra c ji gospodar- 1
Cz°he f ” r  s.tra i ku  zostaną w y łą - 
¡JośCi j^nyn ie  in s ty tu c je  użytecz­
ny dla . .cznei w  r amach s łijż - 
czta ; 'Y ° isk  okupacyjnych, po- 

.kole je. Poza tym  staną

donosi korespondent R e u te ra ,! czech, według -której ostateczną de-

Stany Z je d „ » c z» » e sdecydo- ! ' „ ^ . ” „ " 1 '“™ ! B T t S T t  
wane są „grzeczn ie  ale sta­
nowczo“  odrzucić protest 
francusk i. W ed ług  o p in ii kó ł 
waszyngtońskich, przedsta­
w ic ie le  S tanów  Zjednoczo­
nych s tw ierdza ją , że przeka­
zanie p raw a w łasności ko- 

| p a ln i i  zakładów  ciężkiego

kładv Kle Przedsiębiorstwa 
’ zostaną zam knięte i 

rarnwaje i autobusy.Ko
S*r®jk S. ':'nt’ cnci podkreślają, że 
^ . » ■ t  Protestem przeciwko 

w alu tow ej, k tó ra  dopro­
s i  r . do całkow itego zuboże- 

° B»tnika niemieckiego. Re-

fioła

zachodnich. Weźmie w  n im  u - p rz e m y s łu  w  re ce  n ie m ie c k ie ,  
dz ia ł 1/6 całe j ludności n iem iec- p r z y c z y n i s ię  do  w z m o ż e n ia
k le j, zam ieszkałej w  B izonii.

S tra jk  n ie  obejm ie s tre fy  fra n ­
cuskiej, k tó re j zw iązki zawodo­
we nie podlegają Radzie związ­
ków  zawodowych Bizonii.

Korespondenci prasow i są zda­
nia, że w  czasie s tra jku  dojdzie 
do szeregu dem onstracji, m :mo, 
że rada zw iązkowa zakazała u - 
rządzenia ja k ich ko lw ie k  pocho­
dów czy zebrań.

francuska do Anglii iUSA
** s p r a w ie  Æatgti*g»ia Rułairąg

nv AR Y2  (API). W  kolach parys k ich m ów i się o sensacyj- 
.Z®  starciu dyp lom atycznym  m ię dzy A ng lią  i A m eryką z je.

J s trony a F rancją  z d rug ie j na tem at p r z e k a z a n i a  
emeom praw a własności przeds iebiorstw  n iem ieckich w  

Ruhry.
^  •» środą wieczorem rząd francu  ski wystosował ju ż  protest 

sprawie, k tó ra  zostanie poru-¡zona na kon fe renc ji do ty- 
j  ’ ceł  rozdziału p ro du kc ji R uhry, w  Londynie.

t  \Va?lakże pierwsze reakcje  | p ro test fran cusk i będzie p raw  
>«*^*y iig tonu , wskazu ją, że i dopodobnie bezowocny. Jak

p ro d u k c ji w  N iemczech, a 
ty m  sam ym  do odbudow y 
E uropy. Jednocześnie A m e ­
ryka n ie  w skazu ją  na fak ty  że 
„d o s ta rczy li ■ dostatecznych 
g w a ra n c ji p rzec iw ko  odro­
dzeniu n iem ieckiego poten­
c ja łu  w ojennego“ .

W  ko lach  pa rysk ich  pod­
kreśla  się, że „gw a ra nc je  w o-

ci oraz co do tego, kto będzie w ła­
ścicielem przedsiębiorstw W Rubrze 
ma powziąć „wybrany z wolnych 
wyborów“  rząd niemiecki.

Komunikat francuski stwierdza, 
że sprawa ta należy do kompeten­
c ji mocarstw zainteresowanych, a 
więc nie tylko Stanów Zjednoczo­
nych i W ielkiej B rytan ii, ale rów ­
nież Francji i kra jów  Beneluxu.

Z IM A  1948 W  B E R L IN IE

—  I  dzięki Anglesasom, panie Schm idt, jesteśmy nie ty lk o  
w  opałach, ale także bez opału!

Gwidon Miklaszewski

O p in ia  USA zasko czo n a  za p rze c ze n ie m  L o ve f(a

Pogłoski o spotkaniu Truitiaii-Stalin
lu y u jo ła ły  ż y w e  e c h o  llj c a ły m  ś m ie c ie

W a s z y n g t o n  (A P I) . M o ­
ż liw o ść  sp o tka n ia  się p re z y ­
den ta  T rn m a n a  z g e n e ra liss i­
m usem  S ta lin e m , w y ra ż o n a
w c z o ra j p rzez d z ie n n ik a rz a  a-

hec N iem iec n ig dy  me są do- mery k ańskiego T ris Coffina,
stateczne, jeże li ma się do 
czyn ienia  z ta k im  partnerem  
ja k  S tany Zjednoczone.“

Protest francuski został wręczo­
ny przez francuskiego m inistra 
spraw zagr. Rc-bęnta Schumana am 
ba-sadoro-m: ,brytyjakiemu i amery­
kańskiemu w  Paryżu,i jednocześnie 
zakomunikowany ambasadorom kra 
jów  Beneluxu. Francuzi, protestują 
przeciwko decyzji gubgrnato-rów an 
gielskiego i amerykańskiego w N iem

o d b iła  się sze ro k im  echem  na 
c a łym  św iec ie . K o re sp o n d e n c i

Ważą sią losy Chin środkowych

Wytyczna sytuacja wojsk rządowych
Szanghaj bez żywności

S s k ^ J’ J  o r  k. (PAP). Sytuacja 
i  ś ro fli/a w  Chinach północnych 
'kipy Ho"  >'ch zm ienia się z go- 
Jfeiąż na godzinę, przynosząc 

„ n?'Ve k lęsk i reżim ow i 
Jaj, ~*»ai-Szeka.

S  '?J'n ik a z ostatn ich donie- 
’"Jowp- anShaju, wojska a rm ii 

n na teren' e Ch in środko- 
“fonn Brzcrw a ły  główne lin ie  o- 
"oc od i zanS-Kai-Szeka na pó ł- 
Centrv„ Nank inu i  rozpoczęły kon 
W « *  atak na jedną z n a j- 
SK> 1Szych jego fortec — m ia - 
róvv ®Zo“ - Zdaniem  obserwato­
r a  asranicznych, pod Suczou 

obecnie losy Chin środ-

V 5 f cia Czang-Kai-Szeka pod 
0l> tań. m im o że skoncentrował 
<. m 300 tys. żołnierzy, jest

krytyczna. Świadczy o tym  m. in. 
fa k t, że dwóch na jw yb itn ie jszych  
generałów K uom in tangu odm ó­
w iło  objęcia dowództwa nad a r ­
m iam i w  re jon ie  Suczou. P raw ­
dopodobnie Czang-Kai-Szek bę­
dzie zmuszony osobiście objąć 
dowództwo tego fro n tu  

Londyn. (PAP). Agencja Reute­
ra  donosi z. N ankinu, pow ołu jąc 
się na ostatnie doniesienia kó ł 
rządowych, że w o jska na c jo na li­
styczne, k tó rym  powierzono o- 
bronę północnej l in i i  fron tu , b ro ­
niącą dostępu do N ank inu  w yco­
fu ją  się pod naciskiem  a rm ii lu ­
dowej w  k ie run ku  Peng-Fu.

O ddzia ły ludowe prze łam ały 
ju ż  w  różnych punktach lin ie  o- 
bronne w o jsk  K iiom in tangow - 
skich, położone bardzie j na  pó ł-

Porażka delegacji rządu greckiego
ńa posiedzeniu komisji politycznej

i polu (PAP). W środę k o m i­
c z n a  zgromadzenia ONZ

Str
ostrzegawczy 

^ncuscy kolejarze
| > .s z 4 Z- (API.) — O lb rzym a  
t/k fzy  f , G lonków  zw iązku ko- 

zą ,  ncuskich opowiedziała 
pbze«a '“^-godzinnym  stra jk iem
> s.2iy ,, ° o  te j pory na-

głosowania z 679 
C. strarC- na ogólną liczbę 935. 
/ , l)'675 v;;en:) wypow iedziało s.ę 
1.67g s°!e jarzy. przeciwko —

2ebra! srę na specjał- 
^  R d ze n iu  gabinet fra n - 

opracowania nowych
a“ Qtaikońiepres-vjnycls Przec;wK°

p rzy ję ła  większością głosów p ro ­
je k t rezo luc ji w  spraw ie G recji, 
złożony przez W ielką B ry tan ię , 
USA, F rancję  i Chiny. P rzeciwko 
rezo lu c ji głos va ły  ZSRR, P o l­
ska, B ia łoruś. U kra ina, Czecho­
słowacja i  Jugosławia.

W  toku obrad ko m is ji delega­
cja  rządu ateńskiego doznała po­
rażki, gdy zaproponowała w ysto ­
sowanie apelu do wszystkich 
członków O NZ i innych państw,, 
na k tó rych  te ry to r iu m  zna jdu ją  
się dzieci ewakuowane z G recji, 
o podjęcie k rokó w  w  celu ja k  
najszybszego pow ro tu  tych dzie­
ci do k ra ju .

Przedstaw iciele ZSRR, U k ra i­
ny, Czechosłowacji i Jugosław ii 
w ys tą p ili przeciwko tem u w n io ­
skow i wobec czego delegat be l­
g ijs k i Spaak zaproponował inną 
form ę w  m yś l k tó re j do G recji 
m ia łyby  pow rócić ty lk o  te dzie­
ci, k tó rych  rodzice tego żądają.

noc. M iasto Peng-Fu zna jdu je  się 
w  połow ie drogi pom iędzy tw ie r ­
dzą Soczou, a Nankinem .

Korespondenci, podróżujący po 
Chinach środkowych twierdzą, iż 
pragnienie natychmiastowego zakon 
czenia wojny i zawarcia pokoju jest 
powszechne. Pewien lo tn ik  amery­
kański, k tóry przed k ilku  dniami 
powrócił z Chin, określił sytuację 
Czang-Kai-Szeka jako beznadziejną 
wojskowo, gospodarczo i psycholo­
gicznie. Oświadczył on, że oddziały 
Kuomintangu nie chcą walczyć i 
masowo poddają się arm ii ludowej.

Lo tn ik  ten tw ierdz ił m. in., że do­
wódcy arm ii Czang-Kai-Szeka nie 
podają faktycznych strat w lu ­
dziach, aby móc przywłaszczyć so­
bie żołd zabitych.

P a r y ż .  (PAP). Agencja F ra n ­
ce Presse donosi z N ankinu, że 
proklam ow ano tam  stan , w o jen ­
ny.

M o s k w a  (PAP). Sytuacja a- 
prow izacyjna w  Szanghaju uległa 
ka tastro fa lnem u pogorszeniu. We 
w to re k  za 50 kg ryżu płacono 
1.800 zło tych juanów  t j.  praw ie 
8-k ro tn ie  w ięce j niż przed k ilk u  
dn iam i, p rzy czym nawet i po te j 
cenie nie by ło  go można dostać.

C h łop i odm aw iają p rzy jm ow a­
nia z ło tych juanów , żądając w  za­
m ian za a rty k u ły  spożywcze, to ­
w arów  przem ysłowych. Codzien­
nie zamykane są dziesią tk i sk le ­
pów. T łu m y  zg łodnia łych miesz­
kańców Szanghaju ataku ją  składy 
ryżu. W szystkie skle, spożywcze 
ochraniane są przez specjalne od­
dzia ły zbrojne.

delegacja kobiet włoskich
u memi». Wyszyńskiego

Paryż. (PAP) Szef delegacji ra­
dzieckiej na obecnej sesji Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ Wyszyń­
ski przyją ł delegacje związku ko­
biet włoskich. Delegacja te przyby 
ła do Paryża, celem wręczenia ge­
neralnemu sekretarzowi ONZ ape­
lu  podpisanego przez trzy m iliony 
Włoszek. W apelu tym kobiety wło 
skie domagają się akcji na rzecz 
utrwalenia pokoju rozbrojenia i 
zniszczenia broni atomowej.

Trygwe Lie  nie przyją ł delegacji, 
tak że apel wręczono jednemu z je 
go urzędników.

Następnie delegacja złożyła w i­
zytę m in istrow i Wyszyńskiemu, ja 
ko przedstawicielowi mocarstwa, 
walczącego o ograniczenie zbrojeń, 
zakaz broni atomowej i  utrwalenie 
pokoju.

M inister Wyszyński w yraził po­
dziękowanie milionom kobiet w ło­
skich za zeufanie i uznanie stano­
wiska ZSRR na obecnej sesji ONZ.

p ra s o w i donoszą, że o p in ia  p u ­
b lic z n a  p rz y w ita ła b y  z n a j­
w ię k s z y m  en tuz ja zm e m  tego 
ro d z a ju  spo tkan ie , k tó re  m o ­
g ło b y  do p ro w a d z ić  do z a ła tw ię  
n ia  spo rnych  sp ra w  m ię dzy  
Z S R R  a S ta n a m i Z je d n o czo n y ­
m i.

W  środę wieczorem C o ffin  w y ­
stosował telegram  do generalis­
simusa Stalina, w  k tó rym  pyta, 
czy S ta lin  zgodziłby się na kon ­
ferencję z prezydentem  T ru m a - 
nem. Treść te legram u C offina  
b rzm i ja k  następuje:

Prezydent T rum an stw ierdza ł 
n ie jednokro tn ie , zarówno przed 
ja k  i  po wyborach, że w ie lk irp  
zadaniem jego rządu jest pokój 
d la  całego św iata. Czy w  św ietle 
tych oświadczeń, zgodziłby się 
Pan spotkać z prezydentem  Sta­
nów Zjednoczonych w  m iejscu 
uzgodnionym  przez obie s trony 
w  celu om ówienia bez uprzedzeń 
sposobów i  dróg. osiągnięcia tego 
ideału?“

C o ffin  podkreś lił, że w ys ła ł 
swą depeszę za aprobatą naczel­
nego redaktora  „W ashington T i­
mes K e ra ld “ .

Tymczasem jednak w  Waszyng 
tonie, pe łn iący obow iązki m in i­
stra  spraw zagranicznych, Robert 
L o ve tt ośw iadczył wczoraj, że n ic 
m u nie wiadom o, by prezydent 
T rum an  p lanow a ł tego rodzaju 
spotkanie.

pod-
n a j-

Korespondenci •  prasow i 
kreś la ją  w  zw iązku z tym , że 
w idocznie j, pom im o szermowa­
nia  hasłam i poko jow ym i przez 
T rum ana w  okresie p rzedw ybor­
czym, p o lity k a  zagraniczna nie 
zm ieniła  się.

W kołach waszyngtońskich 
stw ierdza się, że am erykańska , o- 
p ina publiczna jest zaskoczona 
zaprzeczeniem Lovetta . Kores­
pondent „U n ited  Press“  pisze, że 
„przecię tny obyw ate l am erykań­
sk i uważa, iż W aszyngton p o w i­
nien b y ł podjąć natychm iast te­
go rodzaju in ic ja tyw ę , a p rzyn a j­
m n ie j nie rozw iew ać od razu na­
dziei m ilion ów  lu d z i“ . W W a­
szyngtonie oczekuje się osobiste­
go oświadczenia prezydenta T ru ­
mana, k tó re  —  sądząc z jego o- 
b ie tn ic  przedwyborczych — może 
się różn ić od stanowiska departa­
m entu stanu, reprezentowanego 
przez Lovetta .

Korespondent podkreśla dale j, 
że T rum an  nie będzie m ógł wyco 
fać się ta k  ła tw o  ze śwych przed­
w yborczych zobowiązań prow a­
dzenia n ieustannej w a lk i o po­
kó j, gdyż zdaje on sobie sprawę, 
że został w yb ran y  w łaśnie w sku­
tek  tych  obietnic. „N acisk op in ii 
am erykańskie j może być ta k  s il­
ny  —  stw ierdza korespondent 
„U n ite d  Press“  —  że T rum an  nie 
będzie się m ógł uchy lić  od zre­
alizow ania swych p rzedw ybor­
czych zapowiedzi“ .

\

Zamknięte posiedzenie
Ifady Bezpieczeństwa

P a r y ż .  (PAP) W  środę Rada 
Bezpieczeństwa zebrała się na 
zam knię tym  posiedzeniu w  celu 
om ówienia spraw y w arunków  ro - 
zejm u między A rabam i a Żydam i 
w  Palestynie.

Delegat radziecki, M a lik , za­
proponował usunięcie z p ro jek tu  
rezo lucji, ja k i przedstaw ił me­
d ia to r ONZ dr Bunche, ipunk tu  
przewidującego stworzenie w  Pa­
lestynie szerokich s tre f zdem ili- 
taryzowanych pod nadzorem 
przedstaw icie li ONZ.

Ponadto delegat radziecki za­
proponow ał *>ewne inne popraw ­
k i, m. in. zastąpienie te rm inu  
„roze jm “  term inem  „fo rm a ln y  
pokó j“ . P op raw ki radzieckie bę­
dą przedm iotem  dyskusji na n a j­
bliższym  posiedzeniu publicznym , 
k tó re  odbędzie się prawdopodob­
nie w  czwartek po po łudniu.

•  W MOUNT VERNON, w sta­
nie Georgia, sąd złożony z białych 
un iew innił mordercę jedynego w 
tym  okręgu Murzyna, k tóry ośmie-

akcję Bleibtreua z założonymi rę ­
kami.

e  J. PARNELL THOMAS, prze­
wodniczący komitetu do badania

Ultimatum do właścicieli kopalń
wystosowali górnicy japońscy

Moskwa. (PAP) Donoszą z Tokio, 
że japońskie związki zawodowe 
górników i pracowników kopalnia-» 
nych. liczące ponad 400 tys. człon­
ków złożyły właścic!elom kopalń 
ultimatum, w  którym  zapowiedzia­
ły  natychmiastowe rozpoczęcie

strajku w razie nieotrzymania za­
dowalającej odpowiedzi na złożone 
postulaty.

Górnicy domagają się podwyżki 
płac w związku z powszechną dro­
żyzną w k ra jw

w etanie Georgia.
I  są jeszcze ludzie, i którzy nie 

wierzą, że Ameryka — to kra j wol 
mości, wolności... mordowania.

•  D Z IE N N IK I N IEM IECKIE w 
zachodnich Niemczech podały, że 
Franz von Papen znany hitlerow -

l i ł  się głosować w czasie wyborów działalności , antyamerykańskiej o-
skarżony został o defraudację pie­
niędzy i posiadłości rządu USA, 
Thomasowi grozi kara 32 la t wię­
zienia i grzywna 40.C00 dolarów.

Okazało się więc, że komisja do 
badania działalności antyamerykań-

- - r - . .  - __.....................  skiej jest doskonałym polem dla
ski dyplomata i szpieg, oraz Hans rozwijania właśnie... działalności

anty amerykańskiej.
9t OSTROŻNOŚĆ i formułowanie 

sądów z zastrzeżeniami stanowią 
cechę dyplomatów i stają się ich 
drugą naturą.

Dwaj angielscy mężowie stanu 
podróżowali po Ameryce Południo­
wej. Za oknami wagonu przesuwał 
się monotonny krajobraz stepowy 
z licznymi stadami owiec.

„Te owce są świeżo ostrzyżone“
— zauważył jeden dyplomata. 

„P rzyna jm nie j z naszej strony"
— ostrożnie uzupełnił drugi.

•  20% OGÓLNEJ ILOŚCI ZGO­
NÓW rejestrowanych rocznie w 
Stanach Zjednoczonych t j.  300.000 
zgonów przypada na wypadki po­
dejrzanego lub stwierdzonego za­
bójstwa, względnie zaszłe w nie­
jasnych okolicznościach.

Dane według dziennika „Stowa­
rzyszenie Lekarzy Amerykańskich“ , 

Powinszować re k o rd u !.. ,

Fritsche, speaker radia goebbel- 
sowskięgo zażądali zwolnienia z 
obozu dla internowanych w Ba­
warii.

Uważacie? Z a ż ą d a l i . . .
•  NA UNIWERSYTETACH i 

wyższych uczelniach w zachodnich 
Niemczech działa nowa partia m ło­
dzieży hitlerowskiej, „Deutsche U- 
nion“ . Organizacja gło6i hasła b. 
hitlerowskiego ugrupowania m ło­
dzieży niemieckiej „H itlerjugend“ .

Przywódcą p a rtii jest Niemiec 
nazwiskiem Bleibtreu, który był 
organizatorem nielegalnego zwią­
zku młodzieży h itlerowskie j w  A u­
s tr ii przed „Anschłussem“ .

Nomen omen. B le ibtreu pozostał 
jak  widać w iem y hitlerowskie j 
ideologii. A  Anglosasi. którzy już 
tradycjonalnie wtrącają  się w  cu­
dze sprawy bez powodu, a stosują 
„po litykę  nieinterwencji“  gdy w ła­
śnie powinni działać, obserwują
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Gestapo zwalniało działaczy WRN
Agencja „A14 w  interesie Niemców

W a r s z a w a .  *W p ią tym  dn iu ! Celem tego oddziaływania miało | nego. Rzecz prosta weszli również
rozpraw y przeciw ko członkom 
W RN sąd kon tynuow a ł przesłu­
ch iw an ie św iadków.

Jako pierwszy zeznawał doprowa­
dzony z więzienia, świadek BŁASZ­
CZYK, k tó ry  będąc członkiem WRN 
współpracował z oskarżonym KR A W 
CZYKIEM  na terenie Częstochowy. 
Osk. Krawczyk oraz świadek praco-

być skłonienie WRN-owców do kon- \ 
tynuacji anty jedno lito f rontowej, !
czyli — ja k  się w yraził świadek
„przedwojennej lin ii PPS“ .

szerszego przenikania do PPS-u. 
Wstępujących do PPS instruował 
Krawczyk nakazując oddziaływanie 
na członków PPS w duch WRN. Tak 
np. starano się nakłonić miejsco­
wych PPS-owców. do głosowania w 
referendum jeden raz — „n ie “  — 
dwa razy „tak “ .

Przew.: Proszę powiedzieć Sądo­
w i w  jak i sposób mieliście oddzia­
ływać na członków PPS.

BidSą inspiracji. . .
Św.: Przez różne rozmowy i dy­

skusje z członkami.
Przew.: Świadek wyraził się: dro­

gą inspiracji. Proszę powiedzieć, co 
świadek przez to rozumie.

Św.: Inspiracja to znaczy po pro­
stu staranie się o kontynuowanie 
swojej lin ii wśród członków, nakła­
nianie do przyjęcia pewnej lin ii.

| się z kurierem  tzw. rządu lo nd yń -: wej? 
i skiego FELCZAKIEM , który rów - : ^ ,,, .
! nież zdążał do Polski. Feiczak po-' ... i " . . , , ,i . j  • v ' ł wi ‘ ja i t $ił(% fciKtu ustosunkowałaI wiedział świadkowi, iz ma polecenie . ■ , „  , . , . . . .c tywnie. Na czele Rady Jedności Na

Rada Jedności Narodowe] 
się pozy-

przedstawiciele delegatury.
Pros.: Czy świadkowi wiadomo 

■ | o udziale przedstawicielstwa WRN
| w Agencji A?

! Następnie składał zeznania dopro-! Świadek: Wiadomo mi, żs przed- 
wadzony z więzienia świadek Ma- [ stawicielem WRN w Agencji A był 
rian PAJDAK: V/ r. 1946 świadek j działacz Białas.

___ y ia tu - i wyj echał nie!egainie za grjn icę , a w i Prok.: Jak się ustosunkowała do
w a li nad utrzymaniem kontaktów i .̂rodz® powrotnej do kra ju  ^zetkną! i Agencji A, Rada Jedności Narodo- 
pomiędzy WRN-owcami, którzy wstą 
p ili do PPS, a grupą WRN, która 
nie weszła do pa rtii. Nakłaniali, oni
również WRN-owców do ja k  na j-, . . , ,

nawiązania kontaktu z grupą WRN . . . .  , ,i , , , i rodowej stał wówczas sekretarzw Warszawie. Feiczak pokazywał ±  p . .
również Pajdakowi lis t od jakiegoś
działacza WRN do Arciszewskiego,' Proł:' : się ustosunkowały do
w  którym  piszący prosił Arciszew- : Agencji A  władze okupacyjne? 
skiego o nawia,zanie kontaktu z j 
WRN w kraju. W grudniu 1946 r. i 
św. Pajdak ponownie wyjechał za i
granicę i tam spotkał Feiczaka, któ- ; Dalej świadek mówi: „Kiedyśmy 
ry  komunikował mu, że ma zamiar, rozpoczęli starania, apy ustalić jaki 
jechać do Polski po raz drugi, prze­
de wszystkim dla załatwienia spraw, 
zleconych przez Zarembę i Białasa.
Feiczak m iał się spotkać z Żuław­
skim i Pużakiem.

Świadek wyjaśnia, że wobec tego 
iż Niemcy uw ik łan i by li w  walce 
ze Związkiem Radzieckim oraz — 
jak mówi — „ciężko prześladowali 
całą lewicę radykalną na terenie 
Polski — powstanie Agencji A nie­
wątpliw ie wpłynęło na korzyść o- 
kupanta“ .

Prok.: Czy znane są świadkowi 
wypadiki szczególnie łagodnego po­
dejścia okupanta do kogokolwiek z
Agencji A? .

Świadek wyjaśnia w  odpowiedzi, 
że w okresie po powstaniu, a przed 
rozpoczęciem ofensywy styczniowej 
w 1945 r. został przez gestapo pru­
szkowskie aresztowany Biała®, któ 
ry  przebywał na terenie Leśni ej 
Podkowy.

Hałas zwolniony przez gestapo

Świadek zeznaje dalej, że Zarem­
ba i Białas wchodzili w skład tzw. 
komitetu spraw krajowych w  Pa­
ryżu, którego zadaniem było od­
działywanie na kra j i świadczenie 
pomocy dla działaczy konspiracyj­
nych w Polsce.

300 tysięcy dolarów dla WRN
„Pierwszym krokiem oddziaływa­

nia WRN, Białasa i  Zaremby miało 
być przesianie 300 tysięcy dolarów. 
Miałem pojechać po te pieniądze, 
jednak nie pojechałem, bo byłem 
aresztowany“  — mówi świadek.

Prok.: Czy świadkowi wiadomo na 
czyje polecenie Białas i Zaremba 
zorganizowali w  Paryżu komitet 
spraw krajowych?

Świadek: Na polecenie Raczkie- 
wicza i  Arciszewskiego.

Doprowadzona z więzienia świa­
dek Maria Szelągowska skazana u- 
przednio na karę więzienia za u- 
dział w  wywiadzie Andersa, oświad­
cza przed Sądem, że w myśl pole­
cenia szefa wywiadu Andersa na 
kra j — Witolda Pileckiego, który 
poszukiwał kontaktu z działaczami 
z okresu konspiracji, nawiązała zna­
jomość z oskarżonym Szturm de 
Sztremem, którą wykorzystała dla 
czerpania materiałów in form acyj­
nych. Szturm de Sztrem za pośredni 
ctwem świadka został następnie 
skontaktowany z samym Pileckim, 
któremu zależało na utrzymaniu 
kontaktów ze Szturmem.

Prok.: Jakiego rodzaju były ma­
teriały, które świadek 1 P ilecki w y­
korzystali dla celów wywiadow­
czych?

Świadek: Była to dość gruba ob­
jętościowo paczka. Najważniejszym

materiałem były dane z referendum  
i  pogromu kieleckiego.

Dalej świadek zeznaje, że mate­
ria ły  informacyjne od Szturm de 
Sztrema napływały do, wywiadu 
Andersa stopniowo i po przepisa­
niu na maszynie wysyłano je za 
granicę.

,Agencja A“
Następnym świadkiem był adw. 

Tadeusz Myśliński. Na pytanie pro 
kuratora, dotyczące . powołania w 
okresie okupacji tzw. Agencji A, 
świadek wyjaśnia, że jako współ-. 

‘ pracownik delegatury rządu lon- 
i dyńskiego w okresie okupacji do- 
' wiedział się o istnieniu Agencji A,
; od swego przełożonego z tego okre- 
: su, Tadeusza Miklaszewskiego, pseu 
i dohim Maiewicz. Agencja A  powo- 
j lana została zdaniem świadka ne 
przełomie 1943—1944.

Prok.: Co to była za instytucja?
I Świadek: Jak wynikało ze słów 
Malewicza, walka polityczna z le- 

j wicą radykalną miała zostać scen- 
! tralizowana przez powołanie tzw 

Agencji A. W skład je j wchodzili 
przedstawiciele ugrupowań po lity- 

' cznych delegatury oraz urybitniej- 
I si działacze na odcinku walki z ko- 
| munizmem z okresu przedwojen-

będzie los Białasa, bardzo rychło 
stwierdziliśmy, że Białas został 

i zwolniony na skutek przekazania 
sprawy do Krakowa do tzw. urzę- 

| du befehlshabera, gdzie sprawą" zaj 
' mował się kpi. Szpilkę’, t. Szpilkert 
: zdecydował, że z uwagi na charak­
ter działalności Białasa jego przeko 
nania i sylwetkę polityczną winien 
on być zwolniony. 1 rzeczywiście 
po upływie k ilku  dni gestapo zwoi 
nilo Białasa.

Z kolei przed Sądem staje świa­
dek Jerzy Krzym ski — b. naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa w M in i­
sterstwie Spraw Wewnętrznych do 
1939 roku.

Prok.: Czy na swym przedwojen 
nym stanowisku zetknął się świa­
dek służbowo z zagadnieniem PPS?

Listy zwelnieA i  Berezy
Św.: Tak jest. Bezpośrednio zet­

knąłem się z Kwepińskim, który 
przyniósł do mojego wydziału l i ­
stę z nazwiskami osób, które m ia­
ły  być zwolnione z Berezy. Lista 
była podpisana przez m in. Skład- 
kowskiego i  dyr. Szymborskiego, e 
część nazwisk była podkreślona. 
Kwapiński wyjaśnił, że osoby któ­
rych nazwiska podkreślono mają 
zostać zwolnione.

„Zwróciłem  się do dyrektora de 
pa rtamentu, który odpouńedzial 
że robimy to dlatego, iż otrzymu­
jemy pomoc ze strony Kwapińskie 
go, przy rozładowaniu strajków i 
przy wszelkiego rodzaju zatargów 
na terenie związków zawodowych. 
Tego samego dnia wyszło rozpo­
rządzenie, dotyczące zwolnienia 
tych osób".

Następnym świadkiem jest Tade-r j 
usz Wojciechowski, k tó ry  zeznaje 
m, im, że Dzięgielewski inform o­
wał władze śledcze w  Warszawie 
o decyzjach strajkowych.

Z kolei przed sądem staje świa­
dek Bogusław Majerski, k tó ry  o-

Ogólnokrajowe narady
aktywu kobiecego P P R

W arszawa (PAP). „P o lityczne 
uśw iadom ienie pracujących k o ­
b ie t —  teraz k iedy  robo tn icy  i 
ch łop i p rzys tą p ili do budow nic­
tw a  nowego życia ;— jest zasadni­
cza sprawa rzeczyw istego zw y­
cięstwa nad burżuazją“ . (J. S ta lin)

Hasło to zawieszono na podium  
w  sali M. B. P., w  k tó re j odbyła 
się 9 bm. narada działaczek PPR 
— m ów i o treści i celu zgroma­
dzenia.

B u rz liw y m i oklaskam i obda­
rz y ły  zgromadzone kob ie ty  zasia­
dające w  prezyd ium  przodownice 
pracy ze wszystkich w o jew ództw  
k ra ju . Szczególnie serdecznie w i­
ta zebranie gen. A leksandra Za­
wadzkiego, członka B iu ra  P o li­
tycznego K C  PRR, wznosząc o- 
k rz y k i na jego cześć.

Przewodnicząca udziela głosu 
gen. A leksandrow i Zawadzkiem u.

W sy tuac ji obecnej, w  okresie 
zaostrzonej w a lk i klasowej, w róg 
stara się w sze lk im i s iłam i od­
dzia ływ ać na nasze szeregi — mó­
w i gen. Zawadzki. W  te j sytuacji 
szczególne znaczenie ma należy­
cie postawiona praca wśród ko­
biet.

Jednym  z poważnych braków  
na odcinku pracy wśród kobiet, 
by ła  niedostateczna aktywność 

.w ydz ia łó w  kobiecych i ogn iw  par 
ty jn y c h  w  m asowych organiza­
cjach kobiecych i wśród kob ie t 
niezorganizowanych. M ówca pod­
kreśla konieczność przejścia do 
planow ej i systematycznej pracy 
wychowawczej. Należy roztoczyć 
trosk liw ą  opiekę nad robotnicą, 
chłopką pracującą, nad m atką i 
dzieckiem. Trzeba przekonać ko - 
bietę-m atkę, że w  interesie je j 
dziecka jest wychowanie go w  
duchu m iłości do P olsk i socja li­
stycznej, bo przecież dziecko to 
be.dzie już  żyło w  Polsce soc ja li­
stycznej.

W  trakc ie  obrad na salę p rzy­
była  W anda W asilewska i w yg ło ­
siła do zebranych k ró tk ie  prze­
mówienie.

Pięć la t tem u —  przypom ina 
Wanda W asilewska —  m ów iłam  
tak  samo do kobiet, ty lko , że by ­
ły  one w  m undurach i daleko stąd 
pod M oskwą nad Oką. B y ły  to 
kob ie ty  bata lionu im. E m ilii P la ­
ter. Chociaż na ziem i po lskie j i 
Z w iązku  Radzieckiego sta ły w o j-

Emigracyjni „dyplomaci“
przemycali waluly

Paryż. (PAP) Policja francuska ¡skiego“ , przem ycili waluty, przed
aresztowała b. posła t. zw. „rządu 
londyńskiego" w Bernie Aleksan­
d r*  Ładosia oraz „dyplomatów“  
emigracyjnych Stefana Ryniewicza 
i Stefana Wiączka za, przemyt wa­
lu t z Szwajcarii do Francji.

Aresztowani aferzyści, posiadają 
cy paszporty t. zw. „rządu londyr—

stawiające wartość 1 m iliarda jran  
ków.

Afera Ładosia i towarzyszy,
świadcząca o pogłębiającym się roz 
kładzie reakcyjnych kół emigra­
cyjnych, została szczegółowo przed 
stawiona przez prasę paryską.

ska niem ieckie, m ów iłyśm y w te ­
dy o w ie lk ie j, spraw ied liw e j, lu ­
dowej Polsce, k tó ra  powstanie, a 
ja k ie j jeszcze n igdy nie było.

W iem, że każdy wasz dzień, ty ­
dzień i  rok  jest jeszcze nadal w a l­
ką, k tó rą  prowadzicie urzeczy­
w is tn ia jąc  idea ły  socjalizmu.

Po przem ów ieniu W andy Wasi­
lew skie j ogólnokra jow a narada 
dżiałaczek Polskie j P a rt ii Robot­
niczej jednom yśln ie p rzy ję ła  re ­
zolucję, w  k tó re j ca łkow icie  soli­
daryzuje się z uchw ałam i sierp­
niowego plenum  K C  PRR.

Na zakończenie obrad uczest­
n iczk i narady postanow iły prze­
siać depeszę do sekretarza gene­
ralnego PPR, Bolesława Bieruta, 
do przewodniczącej Św iatow ej 
Dem okratycznej Federacji K o ­
biet, Eugen ii Cotton, do przewod­
niczącej Antyfaszystowskiego K o ­
m ite tu  K ob ie t Radzieckich, N iny 
Popowej, oraz do Z w iązku  K ob ie t 
Francuskich,

Depesza do sekretarza general­
nego PPR, Bolesława B ieruta, 
brzm i:

„700 delegatek zebranych na 
ogólnokra jow ej naradzie ak tyw u  
kobiecego PPR w  przededniu h i­
storycznego zjednoczenia obu par 
t i i  robotn iczych zobowiązuje się 
brać ja k  na jczynnie jszy udzia ł w 
odbudowie gospodarczym kra ju .

P rzyrzekam y rozbudowywać ma 
sowy dem okratyczny ruch  kobie­
cy w  Polsce, w ychow yw ać ko­
b ie ty  w  duchu solidarności m ię­
dzynarodowej, w raz z całą klasą 
robotniczą umacniać podw aliny 
us tro ju  socjalistycznego w  P o l­
sce“ ,.

świedcęa na pytanie prokuratora, 
że w latach 1936 — 39 do wybuchu 
wojny był zastępcą naczelnika u- 
rzędu śledczego na miasto Warsza­
wę.

Prok.: Osy świadkowi znane feą 
wypadki, aby działacze PPS otrzy 
m ywali broń od władz policyjnych?

Świadek: Na terenie urzędu było 
to raz podniesione. Tego rodzaju 
informacje były przed 1 majem 
1937 albo 1933. Była odprawa ofice- 
ska na terenie komendy miasta, na 
której komendant miasta oświad­
czył,. że policja nie będzie interwe­
niowała- w stosunku do pochodu 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej, bo­
wiem partia te zapewniła, że sama 
we własnym zakresie będzie utrzy­
mywała porządek i  gdyby nastąpi­
ły  jakieś tzw. wystąpienia o cha­
rakterze antypaństwowym, to je 
we włąenwm zakresie usunie i wy 
elim inuje. Co do broni była wiado- 
wość, że broń otrzymali.

Egzekssjg SB km m isM *
Z kolei przed Sądem staje świa­

dek Jan Dąbrowski.
Prok.: Co świadkowi wiadomo o 

egzekucji 50 komunistów w  Piń­
sku?

Świadek: Tę sprawę słyszałem z 
ust oskarżonego Dzięgielskiego, któ 
ry  opowiadał m i, że ekskortował 
wówczżs skazanych na śmierć ko­
munistów. Dzięgielewiski m ówił, iż 
minio, że podziwał wyjątkowo go­
dną postawę skazanych na śnierć, 
ża śpiewali rewolucyjny marsz po­
grzebowy, stwierdzę} konieczność 
egzekucji.

Następnym świadkiem by ł Jerzy 
Gero-Różniewicz. Świadek zeznaje, 
że w  okresie przedwojennym oska­
rżony Dzięgielewski by ł sekreta­
rzem warszawskiej organizacji PPS 
i jednocześnie komendantem m ilic ji 
pa rty jne j tzw. „as-u“ .

Świadek opowiada przebieg jed­
nej z manifestacji robotniczych na 
stokach Cytadeli, w  czasie której mi 
lic ja  party jna otrzymała rozkaz usu­
nięcia komunistów,

Pc przesłuchaniu świadków zabrkł 
głos oskarżyciel publiczny prok. pik. 
Zarakowski, k tó ry  przedłożył m. in. 
Sprawozdanie stenograficzne z 12 po 
siedzenia sejmu RP z dn. 9. 2. 1931, 
części dotyczącej przemówienia po­
sła Tadeusza Hołówkł, zawartej na 
str. 12/58 gdzie czytamy: „Proszę 
szanownych panów, ja  właśnie by­
łem jednym z tych, którym  powie­
rzono organizowanie i  prowadzenie 
wyborów z ramienia jedynki na 
Kresach. Otóż dla mnie istotnie głów 
nym przeciwnikiem  — były właśnie 
partie komunistyczne. Bardzo nam 
pomógł, zh co mu jestem wdzięczny, 
poseł Pużak, bo on był w głównej 
kom isji wyborczej, która przy porno 
cy grafologów unieważniła wszyst­
kie lis ty  komunistyczne, więc głów­
na robota została w ten sposób zro­
biona i  dlatego wszystkie państwowe 
lis ty  komunistyczne zostały* unie­
ważnione".

Inny dokument dotyczy współpra­
cy oskarżonego Szturm de Sztrema 
z najbliższym otoczeniem politycz­
nym Piłsudskiego.

Debaty nad wnioskiem polski®
» sprawie dyskiyntitseep w t e l la  usi^scyusreil®®^

koi1 *ZP a r y ż  (PAP). Na k o m is ji go­
spodarczej toczyła s'ę w  dalszym 
ciągu dyskusja nad po lsk im  p ro ­
jek tem  rezo luc ji w  spraw ie dy-
skrymanacjl* stosowanej w  han­
d lu  htiędzy narodowym .

Jako pierwszy przem ów ił dele­
gat Jugosław ii M attes, k tó ry  po­
tęp i} p o litykę  dyskrym inacy jną  w  
stosunkach m iędzynarodowych.

Następnie przem aw ia ł delegat, 
F ra n c ji Boris, k tó ry  zgłosił w ła ­
sny p ro je k t rezo luc ji. Rezolucja 
ta zaleca państwom —  członkom, 
aby v/ spraw ie niestosowania dy ­
sk rym in a c ji k ie ro w a ły  się zasada 
m i s fo rm u łow anym i w  K a rc ie  ha 
w ańskie j jeszcze przed w ejściem  
k a rty  te j w  życie. M ówca fra n ­
cuski zaprzeczył is tn ien iu  ta jnych  
pro tokołów , k tó re  by zobowiązały 
F rancję  do stosowania d ysk rym i­
na c ji w  hand lu zagranicznym, jed 
nak nie  zakw estionow ał fa k tu  is t­
nien ia w  um ow ie dw ustronnej, 
podpisanej ze Stanam i Zjednoczo 
nym i w  ram ach p lanu M arsha lla  
a rtyku łu , k tó ry  um ożliw ia  Sta­
nom Zjednoczonym w yw ie ra n  e 
p res ji w  tym  celu na F rancję

Delegat francusk i oświadczył, 
że F ranc ja  pragnie ożyw ienia i 
rozw o ju  stosunków handlow ych 
ze . w szystk im i k ra ja m i Europy 
wschodniej.

M ów iąc o obecnej Pre: gfjolib
l i  p rzyznał on, że je te t*1® ^ 1 -  
jest pod tym  względem  y^ncj*: 
le jew ana bardzie j w *  ■. „ ¡adsb'* 
F ranc ja  bowiem  — oS'  ¿o za- 
Boris — nie ma dostatek 
opatrzenia w  węgie ł i &0 ' . .

w
osP0'

„F ranc ja  — powiedział t
śledzi podobnie ja k  ¿os
ną uwagą rozw ój sytuać1 
darczej N iem iec“ .

Delegat S ianów Zjedn0® r7Uty,

rzy>
ze s ta n y  z , je d n o c z o n y  ” r tv JcU 
ją  dostawy n iektórych ® ’
Hn Pnlalri ru*9.vxnfl,l - jfiJ. - . .

Thorp. odpowiadając na fU yniu* 
Żs Stany Zjednoczone

..
a 2 
yst 
aft

do Polski, p rzyznał -jej. ‘ od- 
w iś c e  na szereg artyku* .,^ ^ (1,
m ów iono zezwoleń w ywCI- ^  

Delegat W ie lk ie j B ry ^ h -1,#Je-przemy
dl“'p o dk re ś lił w  swoim  

n iu  rozw ój stosunki _ 
w ych z Polską i
dzieckim , ale m usia ł gj-yt*'
s tw ie rdz ić , że w  W i e l k i j (s tw ie rdz ić , że w  
u  i '» tn k ją  ©gramie*««*®^ efe«»0ift»W
we, nie w y m ie n ił Je
dla tych ograniczeń pl,
wych, ja k im i są wam»9*  
M arshalla .

Uporczywe zaoareta
Żądać w astekicli i ‘

Tramwajarze w siad za g e n t i l^
wykonują p l a n  p o c gity

Gliwice. Śladami górników ko­
palni .Zabrze - Wschód“  poszli pra 
cownicy warsztatu remizy tramwa­
jowej w Gliwicach, którzy postano 
w ili dodatkowo poza planem w y­
konać naprawę zniszczonego przez 
okupanta wozu motorowego.

Wałbrzych. W Wałbrzychu pra­
cownicy M iejskich Kolei E lektrycz-

F o g r z e b
z a m o r d o u ia n e g o  

d z ia ła c z a  P P S
Wa*S2» w *  (SAP). Dnia 10 bm. 

odby ł się w  Ciechanowie pogrzeb 
zamordowanego przez faszystow­
ską bandę zasłużonego działacza 
Polskie j P a r t ii Socjalistycznej, 
w ie lo le tn iego k ie row n ika  szkoły 
w  Kraszewie, pow. Ciechanow­
skim , W acława Kozińskiego. Po­
grzeb, w  k tó rym  w zię ło  udzia ł ©k. 
10 tys. ludzi, sta l się w ie lką  m a­
n ifestac ją  m ieszkańców Ciachano 
wa k u  czci zamordowanego dzia­
łacza PPS, k tó ry  oddał życie w  
służbie jd e i Polski Ludow ej.

P rzybyłe  na pogrzeb "delegacje 
z łoży ły  ha m ogile k ilkadz ies ią t 
w ieńców, wśród k tó rych  znajdo­
w a ły  się w ieńce od CKW  PPS, 
K W  PPS i  PPR, od W ojewódzkie j 
Rady Narodowej i  o rgan izacji spo 
łecznych z terenu pow iatu.

iy c h  postanowili również ^  sie- 
przed terminem i ponad_

lcofi»c

reg prac 1 usprawnić ruch t r  
jowy w mieście.

* *  żablZo-
Na apel górników

W schód“  .odpow iedzie li r  ,Af
botnicy i pracownicy ro1“  h 
i zakładów przemysłów ' ¡- lół £ . 
Łodzi. Towarzystwo V  „J7eni3 
nierza. pracownicy Z jedno rdb0„Le) 
getycznego w I/ublrnie- pacb° ¡>tf 

Fabryki Pzfy “ avS.,. 
robotnicy 1 P‘s!uP rz e m y j,  grj.

Państwowej 
w Słupsku 
Państwowej FabryM pr.zeĄa6r: 
skiego „Orzeł“ w ^ ienlłei\vne.i ^  cownicy parowozowni g*ow 
szewie i inni.

,,Bir
Bytom, (jł) Dyrekcja h ^ ^ ie ? «  

brek“ , należącej do 01 u^jcZc' 
Zjednoczenia Przemysłu. st*lo^r 
go. zakomunikowała, że  ̂je j zgulf 
nia wykonała roczny .PJ,2n - ^pi, J 
c jł stali surowej w  dniu '
godz. 9.10, tj. na dwa.gniesz®115'?, 
zaprojektowanym przjsp ^ ęr. 
terminem, k tó ry  przez z®1 
znaczony był na 8 bm. „8^

Zwycięstwem swoim pt&
brek“  wysunęła się na f" I ' gtoli 
term inowych producen - ■'
Polsce. ¡i

Meldunek Zakładu ,.
" 5  -B f e 1 s k  o (ef )• 1' p yK>v»

Zakładu D kom binatu
14 na zebraniu zalog* . „ j  tibe ■ 
Zakładu D, P ic trsyk

m do wiadomości, ■ ^ r- * -
dn iu  Żd października

W

nym  
w
kona! roeśny plan

Ostataii whMtPsaaści sssurta»»

Polska Środkowa —  Czechosłowacja 0
Szymura przegrał z Llyanskyn™  ̂ ^

W wadze kogucie j ^  
w yg ra ! tiieaasluż®n,e 
z M uzlayem. • t

W  wadze p ió rkow e j feoJiai  H*.
skle j walce Caortek P ^  p 
soko .ta pu n k ty  f»1’
ważając przez wszys*“  
dy.

W wadże le kk ie j

W a r s z a w a  (te!.). D ru g i w y ­
stęp reprezentacji bokserskiej
Czechosłowacji odbył aię w  W ar­
szawie w  h a li U jeżdżaln i, gdzie 
Czesi spo tka li się z reprezentacją 
Polok. Ś rodkowej. Z w ycięży li
Czesi w  stosunku 10:6. N iestety 
i  tym  razeln nie odbyło się bez 
om yłek sędziowskich. O porażce 
Polaków  zadecydował fak t, że 
C zortck w ys tą p ił w  wadze p ió r­
kow ej, mając nadwagę i  przez to 
oddał p u nk ty  walkow erem .

W y n ik i techniczne w a lk  przed­
s taw ia ją  się następująco: w  w a . 
dze muszej M & jd loch (C) pokonał 
niezaałużenie na p u n k ty  Kasper­
czyka.

Policja wie dopuściła do Queuille’a
• f C G F

Paryż. (API) W ielki tłum  pery-
żan demonstrował wczoraj na u l i­
cy prowadzącej do oficjalnej siedzi 
by premiera Queuille na znak pro-

pocciągów podmiejskich wiozących 
ludzi do pracy.

Większość kolejarzy wypowie­
działa się za 24-godzinnym s tre j-

tastu przeciwko niedopuszczeniu do ! kiesa, jednakże term in jego nie zo- 
niego przez policję delegacji CGT. | stał dotychczas ustalony, ponieważ
W czasie demonstracji dosroło killka. 
krotnie do starć między tłumem a 
policją, k tóra biła pałkami i  kolba­
mi.

Delegacja CGT pod przewodnic­
twem Eugene Henaff, sekretarza 
generalnego francuaklch związków 
‘zawodowych pi'agnęła przedłożyć 
memoriał w sprawie ogrzewalnia

mają się odbyć jeszcze rozmowy z 
zarządem kolei.

S tra jk górników trw a tymczasem 
dalej. Wczoraj francuska konferen 
cja prasy wezwała wszystkich do 
przetrwania. „Zwycięstwo nasze 
jest pewne — stwierdza apel. — 
Musimy zjednoczyć wszystkie siły w 
walce o lepszą przyszłość dla nas 
i dla naszych dzieci".

ł O0'1

czak wypad! dobrze • . ¡.ypi • 

- ........ - ...........

Najbrzydsza w a lk * ^  
się w  w a d t"  «ółśred 
O le jn ik iem

p u n k ty  Tatkę, k tó ry  
zem najlepszym  w

w wadze pó ,Ś K r " ć a S ^ ^

O le jn ik  przegra ł 
w szystkie trzy  
czysto i  o trzym a ł “
n!a- . . hard*» Ą t i  1

W  wadze średn.ej
wą w a lkę  stoczył pot*11' 
gya rk iem . M e t*  w y f f , 
morm trująe dobrą f 01

W  wadze p ó łc ię * * ^ ,  p» K p i  
cher (C) pokonał lVś d«'
ty  Archacklego. A r c ^ f » »» 
się w  d ru g ie j rund?1 - 
skach. g

W  osta tn ie j w a l«* ^ ” .ce 
ra u leg ł po zaciętej « r» $
skiem u (G). W alka - „ t t f  j t  
cha rakter remisowy* jefd*L 
ob iektyw n ie  trzeba s ' tfS»* jf/' 
L iyansky  nieco W«ćc 

Sędziowali wBęuz.owau >v -
N cuding (P), ua K ftu*11i

<C),
(Pi

L i jo s  (W ęgr»
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y ś c l g  / « l i i e g o  n i e  l i g l o

Jak „Karol" pokonał „Matyldę I I

Hyl Katowice, w  listopadzie 
Ha. jj 1 noc- Czarna, głęboka, z im - 
8rążonODadowa- M iasta i wsie po- 
tlaly j,e, w głuchym  śnie w yg lą -

wym arłe. Szyby kam ie- 
ś\vjaya ' iab' co chw ilę  ja k  lustra
nic.

Ha ^  •—*cane z Kołyszący 
u li('znv<:h lamp 

tv q d u rn e g o  posterunk 
<Wv eg0w'e zaterkota ł telefon.

^  e°ś się stało?
Haipi , a|.*0? Tak. Dobrze. Dosko-

i v .°*";ku ję .
' W i f S .  » - * *  ręce. Za k ilk a  
lyk svClS7? necną przerw ał nagły 
faz vvyrfin' Ipl1 p rze jm ujący gwizd, 
cj\ tr ma8ający się, raz opadają- 
obatj7i| a’  15 m inut. Ci. których 
by j . , s łu c h a l i  zdum ieni. Czyż- 
Sę.y j  1* . 'v>elki pożar? Nie wszy- 
allrmu przyczynC tego nagłego 

M' te-Sób 'b w ili,  w  ta k i właśnie spo 
'ł's*a św iatu, że p ie r-

fzucane z kołyszących się 
,tr*e u i i(
1 dyżurnego posterunku MO

Na

(U e p o r la *  w łasny „ D z ie n n ik a  Zach«»dnlego“ )

_ SWiatU, te  II1CT-
ila ^  ‘v Polsce kopaln ia  wykona ła 

*  • W
n ie .

«enI ydpbycia na rok  1948-, ‘oarzubtl 
d*i, 
^waly

»¡u
była wówczas
i

Sodz. 3,15 nad ranem.

H _ >'.T 1« tVUWVMIS U1V -
' listopada, zegary wska-

ę * e » y f , n i «  g ó r ą

Ja'kbj

_______ „ górn ik  i
'fsynajm nie j w  tym  wypad-

by to mogło być, aby 
». k, - pylą górą nad „chłopem “ ? 
Hliai ,_V|! Pewien stary
C ^ y

w ac-^-
'Vs*eńs!i'.Chptnyrn wyścigu o p ie r. 
fol" zwyciężyła kop. „K a - 
*aiHvin Orz«8owie. pokonując tym  
Oina , sąsiednią kopalnię w  L i-  

U>n SI- „M a ty ld ę “ , 
litllje ° r *a zaciętej w a lk i ob- 
W »  szereS emocjonujących 
^ 'efniu VV' ,Tu*  w  końcu paź. 
Ha ,a okazało się. że szanse 

a" v<ześn\e.isze wykonanie 
tHają ^'ydobycia  węgła na r. b. 
1 by|, .yną,imniej nie największe 
hę i,a'!lnnie j nie na jbardzie j zna- 

„K a ro l“ , „Ś ląsk" 
„M a ty ld a “  prze- 

a Wkrótce „Ś ląsk“  i zaczęła 
.M zać ł- ..... i.-..

Rada Narodowa w  Katow icach 
przyznała dla te j kopaln i, która 
zdobędzie pierwsze miejsce — na­
grodę w  wysokości 0,5 m iliona zł.

P rz e ło m o w a  noc
T e j nocy prawdę n ik t  z załogi 

„K a ro la “  nie spal. K to  ty lk o  mógł 
zjeżdżał na dół, aby pomagać w 
pracy. Najbliższe godziny m ia ły  
przynieść zakończenie wykonania 
p lanu i ewentualne zw’ycięstwc. 
N astró j b y ł pełen napięcia i emo­
c ji. Sztygarzy w że ra li się w  czar­
ne ściany węglowe. Pomocnicy 
nie m ogli nadążyć z ładowaniem. 
Pełne w ózki m knę ły  jedne za dru . 
gim i, a na górze, w  sortow ni, l i ­
czyła je specjalna kom isja. Je­
szcze jeden, jeszcze... Wszyscy 
chcieli być na dole.

Ci, k tó rzy  pracow ali na po­
w ie rzchn i ośw iadczyli dy re k to ro ­
w i, że ja k  pojadą na dół, to nie da 
się rady wyciągnąć wózków. Na 
dzień ten przy jechał b. dyr. kop a l­
ni. obecnie przeniesiony do W a ł­
brzycha inż. A ndrze jew ski, by 
osobiście wziąć udzia ł w ostatn ie j 
szychcie, a nawet z jechał na dół 
szofer kopaln iany Kuczera.

Czy można sobie w yobrazić ra ­
dość. jaka  zapanowała o godzinie 
3.15 nar) ranem, k iedy ogłoszono, 
że plan roczny został wykonany? 
G órn icy mało nie p ła ka li z rado-

tk6tl<!la
■Vitia“.

ar ’K a ro la “ . Ńa obu tych 
*ty„- niacb rozpoczął się fan ta -ly “ lach rozpoczął się 
*)„ Py wyścig. N ie było w 
w acb człowieka, k tó ry

! v t ,ąc.ilb >

obu 
nie

ugę . -by wszystkiego, aby 
'ej rv ” ,lęSo" kopalnia w ygrała . W 
fl*lVv'VaUzacj i  zr0(,z' 1 siĆ p ra w - 
Wyśc. ei,tuzjazm pracy. Takiego 

\y ' * u jeszcze nie było.
’’ baniu tych w ysiłków , Pow.

^lecie zgonu
^tem atyka rosyjskiego

W dniu 3 listopada u- 
30 la t od chw ili agonu w y  

batiajp Uczonego rosyjskiego Alek 
Iw  .^apunowa — przedstawicie 

szkoły matematycznej. 
5i ^  ^  położył szczególne zasłu- 
’’’’Hą; ^ ‘sdzinie analizy matematy- 

w innych zagadnieniach, 
^żiw szy pod wieloma wzglę 

’Hgfg^^Półczesnych mu uczonych 
V j  1Ianycl1- W archiwum Afea- 

Naułt ZSRR, przechowywane 
rękopisy zmarłego, które»ösjie

'fżch w ielu uczonych-mate' 
°w radzieckich. Akademia 

V sef ^ yd0j e ¡książkę o Łaptmowie 
1 „Klasycy nauki

K opa ln ia  „K a ro l“  niczym  p ra ­
w ie  n ie  różn i się od ty lu  innych 
kopa ln i. Furgocą koła w in d y  w y ­
ciągowej, dym ią kom iny k o tło w ­
ni, w  czasie zmian zau łk i ko p a l­
niane ro ją  się od górników- w
rozchełstanych koszulach, w- skó­
rzanych kaskach na głowie, z „k a r  
b idkam i“  w  rękach. Ciężko dyszy 
parowóz, ciągnący d ług i skład 
wagonów’ na ładowanych węglem. 
Załoga kop a ln i liczy  około 1.700 
osób, a plan wydobycia  na r, 1948 
przew idziano w- wysokości 623.740 
ton. czyli 2.130 ton dziennie.

Zw ycięstw o dzie lne j załogi „K a  
ro la “  nie jest dziełem jakiegoś 
sporadycznego w ys iłku . Jest to 
owoc stałe j, systematycznej, w y - 
tężone.i pracy. W  m arcu, k w ie t- 
n iu , m a ju  j czerwcu „K a ro l“  o- 
trzym a ł honorowy sztandar przo­
du jące j kopaln i, k tó ry  przeszedł 
w’ rezu ltacie na jego właspość. 
W październiku wykonano 121,5 
proc. planu. A  w’ osta ln-ch dniach 
sytuacja  w yg lądała następująco:
2 listopada w ydobyto  2.183 ton
3 listopada w ydobyto  2.458 ton
4 listopada w ydobyto  3.195 ton
5 listopada w ydobyto

(pracu jąc 20 godzin na
dobę) 3.391 ton

zaś 6 listopada w ydobyto  w  ciąg« 
21 godzin j 11 m in u t 3.978 ton i 
tym  samym w ykonano plan. Na 
podkreślenie zasługuje obsługa 
ruchu maszynowego, która, m im o 
przeciążenia n ie  dopuściła do żad­
ne j a w a rii.

»Choćby n a  noże«
Zw ycięstw o „K a i’ola“  jest zasłu­

gą całe j załog i i należą się je j za 
tos tow a najwyższego uznania. W  
p rze rw ie  m iędzy zm ianam i po.

ści, a w  czasie huczenia syren, 
w iw atom  i  okrzykom  nie było 
końca. Spokojnie m ogli górn icy z, 
„K a ro la “  ocierać pot, z czoła. 

Z w yc ięży li!
—  To było  „u rw a n ie  g łow y“  — 

m ów i dy re k to r inż. Cichoń, k tó ry  
do ostatniego m om entu przeby­
w ał w raz z w icedyrektorem  inż. 
Chowańcem w  sortow ni. N a tych ­
miast da liśm y znać telefonem  o 
w ykonan iu  p lanu do Rudzkiego 
Zjednoczenia Przem ysłu W ęglo­
wego, którego naczelny dyrek to r 
inż. Sm olarski zaw iadom ił o tym  
CZPW w- K atow icach i przesłał 
nam pierwsze gra tu lacje . W krótce 
potem, o trzym a liśm y depeszę g ra­
tu lacy jną  od m  n is tra  przem ysłu 
i handlu M inca, k tó ry  zaw iado­
m ił nas, że po lec ił w yp łac ić  dla 
załogi „K a ro la “  2 m ilio n y  z ł do­
da tków  zj p rem ii. — Do te j sumy 
trzeba dodać 280 tys. z ł przyzna­
ne nam z sumy pół m iliona  z ło ­
tych, uchw alonej przez K a to w ic ­
ką P. R. N .; starosta H erok — 220 
tys. z ł przyzna ł też d la  kopa ln i 
„M a ty ld a ", k tó ra  zdobyła drugie 
miejsce.. Jak uchwalono na zebra­
niu  załogowym , większa część te.) 
sumy zostanie rów nom iern ie  roz­
dzielona m iędzy w szystkich p ra ­
cow ników . a za resztę urządzi się 
w  przyszłą niedzielę wspaniałą 
zabawę.

S k a c *ą c e  c y ir j
znaliśm y trzech czołowych ręba­
czy. P ierwszy z n ich , Roman 
Pracz, pracu je  ju ż  na kop a ln i 30 
lat.

—  Każdy chce. — powiada on — 
aby przyczynić się do odbudowy 
ojczyzny, aby zadowolić państw o, 
no i  siebie, bo przecież dostanie 
prem ia.

No dobrze, ale ja k  dokona­
liście swego czynu? Przecież to 
nie tak  ła tw o.

—  Dołożyliśm y się do pracy, ro ­
b iło  się trocha dłuże j i  p ilnow ało, 
żeby nile zagwoźdźić ruchu.

Rębacz Jan Czaja opowiada z 
uśmiechem, że na „M a ty ld z ie “  ma 
szwagra, k tó ry  m ów ił, że chociaż­
by. „szło  na noże“ , to oni muszą 
zwyciężyć. — I  nie da li rady — 
kończy z zadowoleniem.

Trzeci rębacz f ila ro w y  — Sta­
n is ław  Badura, z dum ą m ów i, że 
w czasie dziennego „ fe d ru n k u “  
po tra fi w ydobyć i 200 wózków 
węgla.

— Pierwsze miejsce, to ale dla 
nas zaszczyt — powiada.

Nas; gó rn icy  proszą na zakoń­
czenie, aby napisać, żeby załogi

innych kopa ln i nie zazdrościły im  
zwycięstwa. O ni chcie li ty lk o  za­
chęcić innych do pracy i współza­
w odn ictwa.

—  A  my damy .jeszcze w’ tym  
roku  ja k ie  100 tys. ton węgla po­
nad plan...

»M aty ld a«  
n ie  zo s ta ła  w  ty le
Na kopą ln i „M a ty ld a “  ponu jc 

chw ilowe, może, nie słuszne, roz­
goryczenie, I  oni pow inn i być 
dum ni z drugiego m iejsca, bo 
przecież da li ze siebie wszystko. 
G órn icy „M a ty ld y “  w yko n a li prze 
cięż w  październ iku plan p ro ­
d u k c ji w  121,27 proc. j dostaną 60 
proc. prem ii, oraz 220 tys. zł. od 
P. R. N. O k ilkase t ton w yd o b y li 
onj nawet w ięcej od ,,K a ro la “ , 
ty lk o  że w  dn iu przełomowym  
około 700 ton węgla pozostawało

„lak hipopotam 
rozmawiał z wiewiórką"
dow iedzą się dz iec i czy ta ­
ją c  Nr 46

„ Ś w w s .2 c a t(fc a ”
N um er uka że się 14 lis topad  a br.

(wl. 132)

jeszcze pod pow ierzchn ią, a to 
przecież nie m ogło być brane w  
rachubę.

*

K opa ln ie  „K a ro l“  ł „M a ty ld a “  
godnie uczciły  n iedalek i dzień 
zjednoczenia po lsk ich p a r t i i  ro ­
botniczych i Ogólnopolski K o n ­
gres G órniczy. Ic h  w yczyn będzie 
w  h is to r ii polskiego gó rn ic tw a  za­
pisany z ło tym i zgłoskam,. Na nich 
skierowane są obecnie oczy ca łe j 
Polski. Życzym y im  dalszego po­
wodzenia w  pracy!

Roman Leszczyński

H i o  «fo czego z m i e r z a ?

Zalesienia i sztuczne zbiorniki wodne
zapobiegną klęskom suszy na U kra in ie

W iadomości prasowe doniosły 
o uchw a len iu przez rząd ZSRR 
planu, mającego zapobiec klęskom  
nieurodzaju, ja k ie  co k ilk a  la t na­
w iedzają stepowe okręgi eu rope j­
sk ie j części Zw. Radzieckiego. Za­
m ierzenia objęte tym  planem są 
o ty le  ciekawe, że wnoszą nie- 
p raktykow ane dotychczas kon ­
cepcję w  walce z naturą.

Na czyni polegają te koncepcje? 
Żyzne połacie stepowego obszaru, 
pozbawione lasów, skupia jące 120 
m ilionów  ha ziemi ornej, b y ły  od

W dniu  7 listopada bm. odbyła się w kinie Palladium w Warszawie 
uroczystość przekazania Dyrekcji F ilm u Polskiego pierwszego wą­
skotaśmowego (16 mm) aparatu pr ojekcyjnego, wyprodukowanego 
całkowicie przez fabrykę aparatów film owych w  Łodzi.

Na uroczystość przybyli: tow. PretnAer Cyrankiewicz, min. Dybow­
ski, min. Rabanowski, prezes rady film ow ej tow. Leon Kruczkowski, 
gen. Spychalski i ¡¡cant przedstawiciele świata kulturalnego i  nau­

kowego stolicy.
Na zdjęciu (od prawej) Brzozowski Jerzy, konstruktor odznaczony 
Srebrnym, Krzyżem Zasługi i Rączka Kazimierz, ślusarz odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi trzym ają aparat projekcyjny.

Foto: SAF

w ieków  i są w ystaw iane na dzia­
łan ie  suchych, gorących w ia trów  
z pustyn i Gobi. Co k ilk a  la t w ia ­
t r y  do tego stopnia wysuszają g le­
bę, że giną wszelkie zasiewy. W y­
starczy wspomnieć, że w  ciągu 
ostatn ich 65 la t posucha pow ta­
rzała się systematycznie co 3— 4 
la ta , przynosząc niepowetowane 
s tra ty  gospodarce. Skuteczną za­
porą przeciw  suchym w ia trom  
mogą się stać ty lk o  lasy i zb io r­
n ik i wody. P lan zatem zmierza do 
stworzenit) pasm leśnych i  zb io r­
n ików  wodnych, biegnących z pół 
nocy na po łudnie na przestrzeni 
tysięcy k ilom etrów ’.

Związane z tym  prace ob licza­
ne są na 15 la t. W  konsekw encji 
zm ienią one w a ru n k i k lim atyczne 
na obszarach, rów nających się po­
w ierzchn i k ilk u  państw  europe j­
skich.

W h is to r ii ZSRR zamierzenia 
na tak  dużą skalę m ają ju ż  swoją 
tradycję . Budowa kanału B ia ło - 
morskiego, kanału W ołga —  M o­
skwa. wzniesienie licznych s tac ji 
hvdro - e lektrycznych i  związana 
z tym  ca łkow ita  e le k try fika c ja  
k ra ju , powstanie nowych okręgów 
przem ysłowych dają ręko jm ię , że 
i to zamierzenie zostanie zrea lizo­
wane.

W tym  now ym  planie, m ającym  
na celu podniesienie gospodarcze 
ZSRR. uderza nie ty lk o  jego w ie l­
kość. lecz w’ p ierwszym  rzędzje — 
poko.jow’ość. Obliczone na 15 lat, 
prace zm ierzają do podniesienia 
dobrobytu m ilionów ’ ludz i na p ła ­
szczyźnie poko jow e j w a lk i o z ie­
m ię i je j p łody. Związane z tym  
m ilia rdow e w yd a tk i są przezna­
czone na zalesienie ok. 6 m il. h e k ­
ta rów  i  stworzenie systemu na­
wodnienia. Ludzka  praca i k a p i­
ta ł zostają obrócone na podniesie 
nie dobrobytu  obecnego i  p rz y ­
szłych pokoleń.

N ie  pozbawione swoistego w y ­
razu będzie skon frontow an ie  po­

ko jow e j dzia ła lności Zw. Radziec­
kiego z tym , co jednocześnie p la ­
nu je się na d ru g ie j p ó łk u li. Tam  
rów nież m ilia rd y  zostają w y d a t­
kowane na pewne cele. A le  za ło­
żenia są biegunowo różne.

O ile  w  Zw . Radzieckim  gospo­
darka socjalistyczna jes t oparta, 
na d ługofa low ym  p lanow aniu , ma 
jącym  na celu dobro ogólne —  o 
ty le  p ryw a tn y  k a p ita ł szuka do­
raźnych zysków, nie, opartych na 
inwestycjach długofa low ych, lecz 
na p ro du kc ji, k tó ra  zapew ni na­
tychm iastowe w ysokie  zarobki. 
W ystarczy przytoczyć uchw a ły  
kongresu, przeznaczające trzy  
czwarte budżetu na cele zbro je ­
niowe.

P rzeciwstaw ienie to m ów i samo 
za siebie.

Wspaniały dar 
wielkiego artysty

Warszawa (PAP). Znakomity ar- 
tysta-rzeźbiarz ,prof. Ksawery D im i 
kowski, k tó ry  obchodził w  tych 
dniach 50nlecie swej pracy artysty­
cznej ofiarował na rzecz Państwa 
dorobek artystyczny całego swego 
życia, w  celu utworzenia w  Warsza 
w ie muzeum, w k tó rym  dzieła je ­
go zostałyby zgromadzone i  udostę­
pnione całemu społeczeństwu.

W oświadczeniu skierowanym w 
te j sprawie na ręce M in istra K u l­
tu ry  i Sztuki pisze znakomity a rty ­
sta m. in.: „Aktem  tym  pragnę 
wziąć bezpośredni udział w  odbu­
dowie ku ltu ra lne j naszego nowego, 
na socjalistycznych zasadach opar­
tego państwa“ .

Na pomieszczenie Muzeum dzieł 
Dunikowskiego w Warszawie prze 
znaczony będzie prawdopodobnie 
jeden, z zabytkowych pałacyków 
wraz z terenem parkowym.

Ostatni list pasterski
p o ls ffie g o  e p i s k o p a t u

S n ? aeAstwo nasze, od czasu 
in ,-.—  pamiętnego orędzia

,’ego do biskupów  n ie - 
_ bar 

.wszelkie lis ty

— ’• ----;
e na ’ s*a*° s’ e! bardzo w raż li
łyt-r .wszelkie lis ty  pasterskie 
tv 76 d w o jo n ą  czujnością. 

;stóu Warunkach układanie 
tych pouczeń, przezna- 

hic .^° odczytywania z k a - 
etui, nie należy do rzeczy co- 
toi ' to tw ych , każde bo- 
lj s‘QWo ważone będzie na 

że ja k  ów lis t 
;rs, s' a: „N aród po lsk i w  swej 

masie wyczuwa tra fn ie  
wilf .  ’-naczenie współczesnej 
• 1 1 dlatego nie upada na du -

nie
Jach“ ,heni'A-,gubi si(i  w  skargach i 

Wl:
a śnie ta „czerstwa masa 

sowaia
eża,

za-
ostro na gorzkie żale 

ubolewającego nad lo.
^  Przesiedleńców n iem ieckich 

bej  ™du, k tó rzy  „przym usowo 
staii ^ ^ k o d o w a n ia  w ysied len i 
¡Ę„ ze swej o jczyzny na wscho 
pajL.gaśnie c i ludzie dobrze 
Wied? niedwuznaczną w y -  
bię 02 Papieża: „M y  życzymy 
!z?scv W yrażamy nadzieję, że 
hkoim 7,ainteresowani m og liby  
y 0 Jy.le rozpatrzeć to. co zo- 
ier , p d°konane i  cofnąć w  te j 

’ w  jatągj_s|ę_da to jeszcze

cofnąć“ . N iestety, lis t  pasterski 
da towany z W rocław ia  z dn ia 23 
września, powraca do te j p rz y ­
k re j spraw y i ogłasza „urzędowe" 
zapewnienie, że „Papież n igdy me 
kw estionow a ł gran ic  Rzeczypo­
spo lite j P o lsk ie j i  że w  ogóle nie 
m yś li zajm ować się sprawą g ra­
n ic “  —  k tó re  dn ia  1 marca u ro ­
czyście potępił, w yrażając w  do­
da tku  nadzieję, że postanowienia 
te dałoby się, być może, cofnąć.

D a le j ka to licy  polscy są in fo r ­
m ow ani, że o spraw ie granic 
„stanow ią  nie czynn ik i kościelne, 
lecz m iędzynarodowe um ow y“ . O 
tym  w iedziano ju ż  o d ' dawna i  
n ik t  nie obaw ia ł się in te rw e n c ji 
dyp lom acji papieskie j w  spraw ie 
naszych granic. Chodziło o m o ra l­
ną stronę zagadnienia —  konsta­
tow a liśm y bowiem  dw ie m ia ry , 
stosowane przez W atykan do 
dwóch narodów  —  tego, k tó ry  
przeszedł przez Oświęcim  • i te­
go. k tó ry  zorganizował Oświęcim. 
W tych w arunkach staje się rze­
czą w tó rn ą  oświadczenie Papie­
ża że m im o przykrości, ja k ic h  
doznał z powodu „napaści praso­
w ych “ . w  n iczym  nie zm ienia 
swego przyjaznego stosunku do 
Polski' W ole libyśm y, by zastano- 
w ie g je się nad m eritu m  spraw y

przyszło przed wyrządzeniem  ca­
łe j Polsce k rzyw d y , a nie dopiero 
po „napaściach prasow ych“ . Nie 
trzeba by łoby w tedy ani fo rm a l­
nego w yco fyw an ia  się z n iem iłe j 
sytuacji, ani zmuszania Episko­
pa tu  polskiego do zgoła nie prze­
konyw ających tłumaczeń, wysoce 
zresztą krępu jących  i świadczą­
cych o dyktow anej względam i 
tak tycznym i potrzebie obrony 
G łow y Kościoła i  o bardzo k ło ­
p o tliw e j sy tuac ji, w  k tó re j zna­
lazło się duchowieństwo polskie.

Nasuwa się tu  pewna analogia. 
M ussolin i, jako W łoch, nie m ia ł 
chyba powodów do ja k ie jś  spe­
c ja lne j niechęci w  stosunku do 
Polski —  ale licząc się l i  ty lk o  z 
N iem cam i, rzu c ił po kam pan ii 
w rześniow ej swoje głośne „L a  
Polonia e f in ita “  — Polska jest 
skończona. Czy można było  w ó w ­
czas dowodzić, że M usso lin i b y ł 
p rzy jazny  Polsce, gdyż nie kw e ­
stionow ał n igdy naszego praw a 
do niepodległości —  o k tó rym  
stanow ić m ogły n ie  czynn ik i w ło ­
skie, ale m iędzynarodowe um o­
wy? A rgum entacja  tego rodza ju  
n ie  usp raw ied liw iła by  n iczym  
poprzedniego wystąp ienia , ta k  ja k  
żadne lis ty  pasterskie b iskupów  
po lsk ich  n ie  za trą  w  naszej pa­
m ięc i orędzia apostolskiego do- 
N iem ców, z dn ia  1 m arca br. 
Zwłaszcza, że wchodzą w  grę ra ­
żąca kon tra dykc ja . B iskup i po l­
scy tw ierdzą, że Papież nie za j­

m ow ał się sprawą granic P o lsk i 
—  a b iskup i niem ieccy, z su fra - 
ganem m onach ijsk im , Neuhaeus- 
lerem  na czele, głoszą w ręcz od­
w ro tn ą  tezę, podkreśla jąc w 
swych w ystąp ieniach, że W aty­
kan uznaje ty lk o  przedwojenną 
granicę na Wschodzie, a do ep i­
skopatu niem ieckiego należą 
wciąż nie odw ołan i ordynariusze 
śląscy i pomorscy.

T ak wygląda, niestety, rzeczy­
wistość —  i  obrazu tego nie zm ie­
n i fak t, że b iskup i polscy w  ostat­
n im  swym  orędziu przem aw ia ją  
w łaśnie z W rocław ia . Ó w  w yb ó r 
miejsca obliczony jest na w yw o­
łan ie  wrażenia, że w idocznie spra 
w y  te się jakoś u łoży ły , skoro 
b iskup i podkreśla ją, że z jechali 
się w  s to licy  śląskiej —  a to prze­
cież nie świadczy jeszcze o n i­
czym i  uważane być może za po­
sunięcie taktyczne. Cały l is t  p i­
sany jes t w  sposób dający się in ­
terpre tow ać dowolnie. W  Polsce 
tw ie rdz ić  można, że jest on p ró ­
bą zaznaczenia lo ja lnośc i wobec 
Rządu, gdyż podkreśla polskość 
Z iem  Odzyskanych, naw o łu je  do 
pracy na rzecz odbudowy, do w y ­
zbycia się obaw o  przyszłe losy 
k ra ju , ostrzega społeczeństwo 
przed nierozsądnym i krokam i, 
sprow okow anym i przez ciemne 
elem enty, przed szafowaniem 
k rw ią  w  bezcelowych rozg ryw ­
kach-

Ten sam lis t obliczony jest na 
in te rp re ta c ję  p rzychy lną  przez 
sfery w atykańskie , gdyż brom  
bez zastrzeżeń stanowiska Papie­
ża, wypow iada się przeciwko m a­
te ria lizm o w i i  naw o łu je  do ostroz 
ności w  szafowaniu k rw ią  polską 
w  bezcelowych rozgryw kach, bt» 
„na ród  m usi pozostać s ilny, ży­
w otny, zdolny do urzeczyw istn ie­
nia  tego, co ju tro  ma stanowić 
jego w ie lkość“ . Powstaje tu  luz, 
nie w iadom o bowiem , ja k ie  roz. 
g ry w k i m ia łyby  być bezcelowe, a 
ja k ie  celowe? Chcie libyśm y wie. 
rzyć, że słowa te in te rpre tow ać 
należy, jako  wezwanie do zanie­
chania wsze lk ich w a lk  b ra to bó j­
czych —  co byłoby bardzo wska* 
zane w  c h w ili, gdy na wokandzie 
sądowej jest proces Pużaka i to ­
warzyszy, a w  prasie pełno szcze­
gółów  o zabójstw ie W ojnow sk ie - 
go, W ałkowskiego i Raciborskie­
go, oraz o ro li, k tó rą  w  tym  
w szystk im  odegrali księża F ertak 
i  Lu b ińsk i, błogosław iący ry n g ra ­
fy  n ie  u jaw nionego oddziału O r­
ła-Jezierskiego w  k w ie tn iu  br.

N iestety jednak, nie doczeka­
liśm y  się jeszcze potępienia przez 
Episkopat w a lk  bratobó jczych w  
ogóle. T rudno  się tu  pow strzy­
mać od uw ag i, że o ile  ów  ustęp 
lis tu  pasterskiego naw o łu je  do 
zaniechania skrytobó jczych pora­
chunków  :i ma być in te rp re to w a ­
ny j§feo Rotępięftie akcji band le ,

śnych — to  ukazuje się o trz y  la ^  
ta za późno. W  c iągu tych trzech 
osta tn ich  la t  można b y ło  za­
oszczędzić m nóstwo is tn ień  b ra t­
n ich, um knąć s tru m ie n i k rnu , 
gdyby Kośció ł uznał te zbro jne 
poczynania za „bezcelowe“  
og łosił to z ambon w  fo rm ie  w y ­
raźnej, jasnej, n ie  dającej m ożli­
wości dowolnego in te rp re tow an ia  
„celowości".

Zważywszy to wszystko, ma się 
po uw ażnym  przeczytaniu lis tu  
pasterskiego z dnia 23 września 
br. w rażenie ja k ie jś  obosiecznej 
kom prom isowośei całego tekstu. 
Wszyscy mogą w  tym  liście zna­
leźć* oparcie d la  w yw odów , k tó ­
rych by sobie życzyli — i ci, k tó ­
rzy chcą grać na zw łokę, i ci, k tó ­
rzy  tw ierdzą, że Kośció ł jest w  
opozycji do Rządu —- i ci, k tó rzy  
chcą w ierzyć, że Episkopat uzy­
skał w  W atykan ie  wszelkie za­
dośćuczynienie za k rzyw dę  z dn ia 
1 m arca —  i  ci, co tw ierdzą, że 
duchow ieństwo nasze brom  w  
W atykan ie naszej państwowości i  
całości g ran ic  —  i  że obowiąz­
k iem  naszym jest pomóc m u w  
te j w a lce —  i  c i rozp o litykow a n i 
em igranci, k tó rzy  s taw ia ją  na 
T rum ana i  na W atykan  i  uważa­
ją  duchow ieństwo w  k ra ju  za 
swego w iernego sojusznika. I  
ostatecznie, Bóg wiedzieć raczy, 
k to  za kogo się m od li i  k to  kogo 
zak lina ,

E äW & ä yS fiS fe
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„Ściany radzinne"
Nowy sposób 

w y d o b y w a n ia  w ę g la
W a ł b r z y c h  (bro). W  trosce 

o jak  najszybsze w ykonaniejpla- 
nu rocznego, zmieniono 
pracy w  kop. „Bolesław Chro­
bry“. Zmiana „taktyki wydoby­
cia“, jak  to nazywają górnicy, 
polega na tym, że niektóre ścia­
ny (o numerach 6, 7 oraz 19, 20) 
nazwane są odtąd „ścianami ro ­
dzinnymi“ i pracuje się na nich 
wspólnie, tzn. górnicy tu zajęci 
muszą nie tylko ściśle współpra­
cować, ale i jak  najwięcej poma­
gać sobi nawzajem.

Referat Współzawodnictwa Pra 
cy przy Z ZG  apeluje do górników  
wszystkich kopalni o wprowadzę 
nie „ścian rodzinnych“, co znacz­
nie podnosi produkcję.

Proces uu R y b n i k u  zolioitczor><|

Wyroki śmierci na 2 członków bandy N S Z
Inni skazani na kary długoletniego więzienia

Poszkodowny wieśniak 
schwytał bandytę

Częstochowa, (k.) W czerwcu 
ub. r .  m ieszkaniec w si Przerąb 
(pow. Radomsko), Kazim ierz Za- 
górow icz zam eldował m il ic ji ,  że 
na dom jego dokonało napadu 
k i lk u  osobników, rabu jąc m u 
4 g a rn itu ry .

Gdy przez dłuższy okres czasu 
n ie  udało się sprawców ująć. Za- 
górow icz postanowi} sam zająć się 
ich  w y k ry c ie m  Będąc pewnego 
dnia w  o le ja rn i we wsi Cieśle, za­
uw aży ł on. w śród znajdujących 
się. tam  k ilk u n a s tu  mężczyzn, je ­
dnego z uczestników napadu, k tó ­
rym  okazał się 28-letn: M ieczy­
sław  W łodarczyk ze w s i Cieśle 
(pow. P io trków ). B andyta został 
przez m ilic ję  zatrzym any. P rzy ­
zna ł on się do udz ia łu  w  napadzie
1 wskazał w spó ln ika  Jana Z ie­
lonkę. W  czasie re w iz ji przepro­
wadzonej w  m ieszkan iu Z ie lonk i 
znaleziono g a rn itu r, będący w łas­
nością Zagórowicza. Z ie lonka 
rów n ież  przyzna ł się do uczestnic­
tw a  w  napadzie na dom Zagóro­
wicza.

W  w y n ik u  rozpraw y W łodar­
czyk i  Z ie lonka skazani zosta li po
2 la ta  w ięzienia.

R y b n i k  (hp). Skazanie przez Sąd Wojskowy na sesji 
wyjazdowej w Rybniku na kary więzienia W ilhelma Kuli 
i kilku jego towarzyszy za nielegalne posiadanie zapasów 
broni i amunicji zakończyło niejako pierwszą fazę procesu, 
toczącego się przeciwko oskarżonemu Bronisławowi Gomo- 
lewskiemu i kilku innym przestępcom, którzy tworzyli 
bandę NSZ.

Druga je io  faza rozpoczęła się w drugim dniu rozprawy. 
Gomolewski, który w toku dochodzeń i w śledztwie przy­
znał się do winy, obecnie przyznaje się do niej tylko czę­
ściowo. — Podobnej taktyki trzymają się takie oskarżeni: 
Józef "Jawłowski, Jakub Oślizlo, Ludwik Barciok, Antoni 
Krakowczyk, Alojzy Kosorz, Jan Sosna, Weronika Brocka 
i Roman Brocki. Mimo to jednak już zeznania pierwszych 
świadków wypadają dla nich bardzo obciążająco.

W trzecim  dn iu  procesu, toczą­
cego się przy o lbrzym im , nie 
słabnącym zainteresowaniu m ie ­
szkańców R ybn ika , skon fronto­
wano oskarżoną B rocką z je j zię­
ciem,. oskarżonym G aw łow skim , 
przy1*  czym wyszło na jaw , że 
„S z ta je r“  (pseudomin), p rzyw ód­
ca bandy, w ys ta ra ł się dla G aw­
łowskiego o sfałszowany doku­
m ent zw oln ien ia  ze służby w  M i­
l ic j i  O byw ate lsk ie j. Zapytany 
przez p rokura to ra , czy, k iedy  i 
gdzie z łożył prośbę o zwolnien ie 
ze stanowiska kom endanta po­
sterunku M. O., G aw łow ski od­
powiada cynicznie, że „n ie  po­
trzebował tego rob ić, gdyż w  sze­
regach M il ic j i  s łuży ł honorowo, 
nie pobierając żadnego W ynagro­
dzenia“ .

Łańcuch rabunków
Świadek Teodor G atnąr zeznał, 

że oskarżonego Oślizłę uważano 
za PSL-owca, gdyż często m ów ił 
o M iko ła jczyku .

M ałżonkow ie M atuszczykowie 
z łoży li zeznania w  spraw ie napa­
du NSZ na ich lo ka l restaura­
c y jn y  w  ch w ili, gdy odbyw ała się 
w  n im  zabawa. Z łoczyńcy zm usili 
te rro rem  baw iących się do wzno­

szenia okrzyków  na cześć A K , po 
czem zrabow ali 20 tys. z ł go tów ki 
i  papierosy, w artości 8 tys. zl i 
zbiegli.

Rodzina Adam czyków  z Ra­
dziejowa zeznawała na okoliczność

dw ukro tnych  napadów bandy na 
sklep i rabunków  w  n im  dokona­
nych.

K ie ro w n ik  M łyn a  Państw, w  
Czernicy, N iedo jad ło  zeznał, że 
szajka NSZ zrabowała m u 40.158 
zł go tów ki, a posterunkow y M i­
l ic j i  O byw ate lsk ie j z R yd u łtó w  
A ntończyk opisał, ja k  ci sami 
złoczyńcy ro zb ro ili go siłą w  chw i 
li,  gdy jecha ł drogą na rowerze.

Świadek K luczkow a przedsta­
w iła  przebieg nocnego napadu 
bandy NSZ na je j gospodarstwo. 
Ś w iadkow i zrabowano wówczas 
św inię, k ilk a  sztuk d rob iu  i  od­
b io rn ik  rad iow y.

Restaura tor Rzym ełka z R yd u ł­
tów  zeznał, że 6 członków bandy 
NSZ wpadło do jego lo ka lu  w 
czasie odbyw ającej się tam  za­
baw y weselnej i rozb ro iło  obec­
nych na n ie j trzech m ilic ja n tów .

Zamordowanie komendanta M. 0.
Świadek Łuc ja  K a rw o t opisała 

przebieg m orderstwa, popełnio­
nego na komendancie posterun­
ku w  Boguszowicach, śp. W ie­
czorku. 26 m aja  1946 v'. K a rw ó t 
usłyszała w  m ieszkaniu sąsiadów 
podejrzany hałas. Wyszedłszy na 
kory ta rz , na tknęła się na k ilk u  
uzbro jonych i um undurow anych 
osobników, z k tó rych  jeden niósł 
nowe bu ty  z w ysok im i cholewa­
m i. Dzielna kobieta odebrała b u  
ty  opryszkow i, lecz w  chw ilę  po 
tern zauważyła, że in n i kom pani 
zbrodniarza zdzierają z kom en­
danta 1 W ieczorka m undu r i  w y ­
prowadzają go w  koszuli na pod­
wórze. Zanim  zdążyła zapobiec 
m orderstw u, padło z różnych 
stron k ilk a  strza łów  i śp. W ieczo­
rek osunął się m a rtw y  na ziemię.

Po przesłuchaniu św iadka S iód- 
moka z K rzyżków ic , k tó ry  zezna­
w a ł na okoliczność ograbienia

Młodzież Bułgarii, Albanii i Czechosłowacji
s t u d iu je  n a  u i r o c ła u is k ic h  u c z e ln ia c h

W ROCŁAW . W szeregach mło­
dzieży studiującej na wyższych 
uczelniach wrocławskich nie brak 
studentów z zagranicy. Grupę z 
Albanii stanowi 5 studentów, a 
jeszcze w bieżącym roku mają 
przyjechać stamtąd 4 osoby.

Wszyscy studiują na Politech­
nice chemię techniczną i fizykę. 
Są to stypendyści rządu albań­
skiego.

Czechów reprezentuje student 
wydziału humanistycznego, który 
na naszym uniwersytecie pogłę­
bia swe wiadomości z dziedziny 
historii.

Na rozmaitych wydziałach stu­
diuje 9 Bułgarów, przy których 
współdziałaniu powstało we W ro­
cławiu Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Bułgarskiej. Najliczniej­
szą grupę stanowią Łużyczanie, bo 
aż 19 osób. Większość z nich obra­

ła studia politechniczne, 2 osoby 
WSH, dwie wydział humani­
styczny, dwie uczą się w Liceum  
Sztuk Plastycznych.

W czerwcu br. powstało Towa­
rzystwo „Lusatia“, do którego na­
leżą wszyscy Łużyczanie. W  ra ­
mach towarzystwa odbywa się 
kurs języka polskiego, co tydzień 
na zebraniu towarzyskim wygła­
szane są referaty z zakresu lite ­
ratury, nauki i polityki.

Wszyscy nasi goście zagraniczni 
pobierają stypendia od 8 do 10 
tysięcy złotych miesięcznie i mie­
szkają w domach Bratniej Pomo­
cy. Korzystają ze stołówki aka­
demickiej i z wszystkich świad­
czeń, przysługujących młodzieży 
studiującej. Ci, którzy są już dru­
gi rok przezwyciężyli trudności 
językowe, podkreślają z w ielkim  
naciskiem tę serdeczną atmosferę,

Z  k re d y tó w  państw ow ych

Wodociągi i kanalizacja
w d z ie ln ic a c h  ro b o tn iczych

Częstochowa (a). Z  nadzwyczaj­
nych kredytów Rady Państwa, 
przyznanych Częstochowie, zao­
patrzonych ma być w  wodę ogó­
łem 500 rodzin robotniczych, w  
tym  140 rodzin w  Rakowie, 90 na 
Ostatnim Groszu, 60 na Zawo- 
dziu, 150 na Stradomiu oraz 60

Rozwój przemysłu 
namiastek spożywczych

O p o l e .  —  W  roku 1946. dzięki 
dużym możliwościom i dobrej 
koniunkturze Centralny Zarząd 
Przemysłu Spożywczego zapocząt 
kowal akcję kontraktowania ko­
rzenia cykorii na Ziemiach Od­
zyskanych. W  pierwszym roku 
zakontraktowano 119 ha, w 1947 
r. już 385 ha. zaś w 1948 liczba 
ta wzrosła do 750 ha. Mimo w zra­
stającej uprawy cykorii ciągle je . 
szcze nie jesteśmy w  stanie w y ­
produkować takiej ilości suszu, 
która by mogła pokryć zapotrze­
bowanie naszych odbiorców za­
granicznych. Wiąże się z tym ko­
nieczność budowy dwóch nowo­
czesnych fabryk, które byłyby 
w  stanie wyprodukować parokrot 
nie więcej, aniżeli obecne, znaj­
dujące się w Opolu i Wrocławiu  
fabryki namiastek kawy, których 
roczna produkcja wynosi od 7.000 
do 8.000 ton.

w  śródmieściu. Koszt wykona­
nych dotychczas robót wodocią­
gowo - kanalizacyjnych wynosi 
ponad 4 miliony zł. W Rakow ie 
przyłączono 32 nieruchom ości, na 
O sta tn im  Groszu — 11, na Za- 
w odziu —  7, na S tradom iu —  13 
i  w  śródm ieściu — 7. Jeżeli cho­
dzi o wewnętrzne insta lacje  w o­
dociągowe, to wykonano ich 29 
w  Rakow ie i 3 na Stradom iu. N ie 
zależnie od tego przedłużono ka ­
na ł u liczny  długości 12,5 m.

Należy tu  podkreślić, że m im o 
szczupłego personelu techniczne­
go, trudności w  sporządzaniu 
szkiców i p lanów , zorganizowa­
n iu  robót i  w  o trzym yw a n iu  po­
trzebnych m ateria łów , w ykonano 
w  przeciągu 5 zaledwie tygodni, 
50 proc. robót przew idzianych z 
k re d y tó w  nadzw yczajnych w  o- 
kresie do 24 grudnia. .Jeżeli w a­
ru n k i atm osferyczne nadal będą 
sprzy ja ły , to całość prac zakoń­
czona zostanie przed przew idz ia­
nym  te rm inem . Tempo prac w o ­
dociągowo -  kana lizacy jnych zo­
sta łoby jeszcze bardzie j przyśpie­
szone. gdyby, ja k  to p ro je k to w a ­
no, p ryw a tne  f irm y  insta lacy jne 
w z ię ły  na siebie w ykonan ie  w e­
w nętrznych  in s ta la c ji wodocią­
gowych choćby w  30— 35 n ie ru ­
chomościach. Dotychczas wszyst- 
skie om awiane robo ty  w ykonu ją  
W odociągi i  K ana lizac ja  we w ła ­
snym  zakresie, co wym aga spec­
ja lnego w ys iłku .

jaką wytworzyli wokół nich kole­
dzy Polacy. Z dala od swoich nie 
czują się w Polsce ani przez 
chwilę samotni i obcy.

Tajemnice podziemi 
twierdzy kłodzkiej
W a ł b r z y c h  (bro). Ekipa 

Państwowego Przedsiębiorstwa 
Poszukiwań Terenowych przystą­
pi w' najbliższym czasie do odko­
pania 3-żylowego kabla wysoko- 
pędowego długości 12 km, łą ­
czącego Wałbrzych z podziemny­
mi fabrykami w  Głuszycy. Kabeł, 
jak  stwierdziły wstępne badania, 
jest w bardzo dobrym stanie i 
stanowi cenny nabytek. PPPT  
prowadzi prace odkrywcze na te ­
renie całej Polski, których celem 
jest przekazanie poszczególnym 
agendom naszego przemysłu cen­
nych urządzeń i aparatów, zako­
panych lub zatopionych przez 
Niemców.

Odnośnie terenu województwa 
wrocławskiego ekipy PPPT od­
nalazły w  zatopionych podzie­
miach Głogowa prawie komple­
tne urządzenia maszynowe fabry­
ki marmolady.

W wyniku długich poszukiwań 
odnaleziono we Wrocławiu 2 do­
brze zakonserwowane linotypy i 
3 prasy do wyrobów tłoczonych.

Ostatnio rozpoczęto poszukiwa­
nia w rejonie Kłodzka i M iędzy­
lesia, gdzie ciągnące się na prze­
strzeni kilkudziesięciu kilome­
trów podziemia twierdzy kłodz­
kie j niewątpliwie kry ją  wiele 
cennych urządzeń przemysło­
wych.

przez bandę NSZ jego restaura­
c ji, doszło na sali sądowej do in ­
cydentu. Św iadek Jan A dam ­
czyk zeznawał w  sprawne "oskar­
żonego O śliz ły odciążająco, w  spo 
sób zupełnie sprzeczny z zeznania­
m i, złożonym i w  toku dochodzeń 
i  tak jaw n ie  k ła m liw y , iż p roku ­
ra to r zarządził natychm iastowe 
aresztowanie go.

się walka, w czasie której Sobik 
został zastrzelony.

Po uzgodnieniu szeregu danych 
z obroną, przewód sądowy został 
zamknięty, po czym zabrał głos 
prokurator. Podkreśli! on, że 
zbrodnicze wyczyny szajki godzi­
ły w społeczeństwo, w brać gór­
niczą, robotników, rolników i in­
teligencję pracującą. Wobec ta ­
kich zbrodniarzy Sąd Ludowy nie 
może znać okoliczności łagodzą­
cych. Wobec tego surowe i przy­
kładne ukaranie winnych będzie 
stanowiło uczciw'y wym iar spra­
wiedliwości.

20 tys. drzew i krzewów

Dąbrowskie Zjednoczenie
Sosnowiec. D ą b ro w sk ie  g0.

czenie Przemysłu Węglowe^0
,tn°sC.w trosce o zdrów0 ^ o t '  

podniesienie estetyki osiedl -zo*
■ ■ ■"**■ zor£

świet0,s
niczych przy kopalniach, ^ oX.^ 0

pyrekci8wało uroczyste, górnicze 
' v.

DZPW zakupiła na tern c‘
dzenia Drzew i K rze w ó w . '"Y jicote

20.000 drzew które

Wyrok

Napad na kasę
B. kas je r Państw. F a b ryk i Sy­

gnałów  w  G otartow icach. Drzs- 
w ińsk i, zeznał, że w  ch w ili, gdy 
rozpoczynał .w yp ła tę  zarobków 
załodze, w ta rgnę ła  do kasy ban­
da NSZ, k tó ra  zagrabiła całą go­
tów kę w  kwocie ponad 300 tys. 
zł, maszynę do pisania i  num era­
tor. Herszt sza jk i K an ia  w ysta ­
w i ł na zagrabione pieniądze k w it  
z okrąg łą pieczęcią z napisem 
NSZ.

D alsi św iadkow ie: K ub iak ,
M arco l i S ikora nic w n ieś li do 
sprawy nic nowego.

Ogłoszenie w y ro ku  nastąpi 
prawdopodobnie w  czw artym  
dn iu  procesu.

Mowa prokuratora
R y b n i k ,  (teł. wł.) W  czwar­

tym dniu procesu członków ban­
dy NSZ wyjaśniono szereg szcze­
gółów, dotyczących zarzutów ak­
tu oskarżenia, przy czym ustalo­
no, że *osk. Gomolewski brał u- 
dział w  napadzie rabunkowym na 
spółdzielnię „Społem“ w Rybni­
ku, gdzie łupem rabusiów padło 
przeszło ćwierć miliona zł. Poza 
Gomoiewskim wzięli w napadzie 
udział Sobik i Sosna. Gdy w k il­
ka dni później rabusie spotkali 
się na umówionym miejscu na 
rynku w Wodzisławiu, zostali roz­
poznani przez M ilicję. Wywiązała

Sąd po naradzie wydal wyrok, 
którego mocą zostali ‘ skazani: 
Bronisław Gomolewski na cztero­
krotną karę śmierci i na karę 
więzienia za drobniejsze prze­
stępstwa, czyli na łączną karę 
śmierci, utratę praw obywatel­
skich na zawsze i przepadek mie­
nia; Józef Gawłowski na cztero­
krotną karę śmierci, łącznie — na 
karę śmierci, utratę praw na za­
wsze i przepadek mienia, Jakub 
Ośiizlo na dożywotnie więzienie, 
przy czym na mocy amnestii kara 
ta została mu zamieniona na 15 
lat' więzienia i na utratę praw  
obywatelskich na przeciąg lat 5 
oraz na przepadek mienia; Lud­
w ik Barczok —  na 10 lat więzie­
nia. utratę praw na 5 lat i prze­
padek mienia; Antoni Krakow ­
czyk — na 15 lat więzienia, utra­
tę praw na 5 lat i przepadek mie­
nia: Alojzy Kosorz — na 10 lat 
więzienia, Jan Sosna — na 10 lat, 
Jadwiga Sosna — na 10 lat, We­
ronika Brocka — na 15 lat. jej 
mąż, Roman Brocki —  na 10 lat, 
Alfons Rduch — na 10 lat w ię­
zienia. Wszystkim oskarżonym, 
oprócz dwu pierwszych, zaliczo­
no areszt śledczy.

W yrok nie jest ostateczny, po. 
nieważ oskarżeni mogą skiero. 
wać skargę rewizyjną do N a j­
wyższego Sądu Wojskowego W' 
Warszawie. Pierwszy i drugi ska­
zany mogą wnieść jedynie prośbę 
do Prezydenta RP o ułaskawie­
nie. '

krzewów.--. ,*
prowadzono pomiędzy nod'®"
k ilka  zakładów- uboczny*1*1’
glych tamtejszemu Z je dno1:zeniu'

voł8n*
Na kopalniach zostały P^LjniC” 

kom itety lokalne pod Prze Wfal
twem wicedyrektorów kopal*1 ¿¡¡j, 

administracjami, radami za gtół. a u u m iis u o t ja u ii ,  i» “ 1—
w y m i i  p rz e d s ta w ic ie la m i ^ cZys tf
re opracowały programy ui kańcy 
ści. W dniu 6 i 7 bm . ml^Swgpól' 
poszczególnych kopalń przy , czi>e 
udziale dziatwy szkolnej, ^  uro- 
z orkiestram i i sztandaram i 
czystych pochodach przystaP_^eW, 
sadzenia drzew, pod haoicm • ^  
ko, sadzone ręką górnika, oSiei- 
dbałości o swą kopalnię i sW 
le ‘ .

Całą akcję zadrzewieni8 z*Up 
wały władze Zjednoczenia, ^ a(. 
współudziale In sp e k to ra  Sz „¡ej, 
stwa Woj. Samopomocy Ch 
Doskonale zorganizowana ¡y.
przygotowana planowo na sz® do­
godni przedtem, przy fachów. ¡0.
zorze ogrodniczym, została f0, 
na przez załogi kopalniane i 
dżiny.

Elektryfikacja w*1
Zawiercie. W obecności 

staw icie! i D y re kc ji i 'n a b i'olV'  
O kręgowej w  Zagłęb iu De e, 
sk im . D y re k c ji Zakładów ^ bie, 
m yślowych „Poręba“  w  * za- 
Rad Zakładowych obydw g 0, 
kładów. Gminv Poręba oraz 
m ite tów  E le k try fika cy jn ych  w !r  
mad odbyło się uroczys* „wnow ow 1̂

:nych.pod napięcie 
ch s

trzech grom adach: K rzeo- 
tarze i Poręba D b 

cych w  gm. Poręba M r zy»rc.e

dowanych sieci e lektryczny- jg,
Krzem.®1

w  pow. zaw ierciańskim - %y
zamieszkane przez ro ln ik?  ’ ^g11, 
trudn ionych ' w  fabryce „P  ^ [ y  

, szczególnie odczuwały bra 
i tła  elektrycznego.

180 ton przędzy jedwabniczei
p ro d u k u je  k w a r t a ln ie  fa b r y k a  w e  W r o c ł* 11 ^

Nowe Kolo Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej

Cieszyn.
X W Goleszowie na Śląsku C ie ­

szyńskim  powstało K olo Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko-Czecłiosł. Prezesem 
nowego Kola w yb ra n y  został dr. E r­
w in  Pażdziora, sekretarzem  zaś K a ro l 
W antu la. Z okazji powstania K ola 
dłuższe przem ów ienie na tem at ko­
nieczności w spółp racy pol.-czechosi. 
w yg ło s ił d y re k to r fa b ry k i cementu 
w Goleszowie, inż, Ire ck i.

W rocław . W I I I  kw a rta le  b ie­
żącego roku  p rodukcja  F ab ryk i 
Sztucznego Jedw abiu we W rocła 
w iu  osiągnęła praw ie  m aksim um  
sw oje j wysokości, to jest około 
180 ton m iesięcznie przędzy jed­
wabnej Maszyny fa b ry k i p rzy 3 
zm ianach zostały praw ie całko­
w ic ie  w ykorzystane. W  paździer­
n iku  plan został w ykonany w  105 
procentach.

G łów ny w ięc w ys iłek  załogi fa 
b ry k i idzie obecnie na stałe pod­
noszenie jakości p rodukc ji. T ak 
więc, dzięki ulepszeniu m etody

Zdobycze Wielkiej Rewo­
lucji Listopadowej dro­
gowskazem ludu pracują­

cego Polski.

Niedbalstwo przyczyną śmierci robotnika
Dyrektorzy Odlewni Żeliwa przed sądem

Jelenia Góra (js). Dnia 12 czerw ­
ca br. na terenie O dlew n i Że liw a 
w  Jelen ie j Górze, został porażony 
prądem  e lektrycznym  ślusarz tam  
zatrudn iony, S tan is ław  O r z e ł .  
O dw ieziony natychm iast do szpi­
ta la  m ie jskiego nieszczęśliwy 
zm arł tegoż dnia.

Wszczęte dochodzenie s tw ie r­
dziło, że O rzeł został porażony

Willa po „gauleiterze“ Brachcie
b ęd zie  gościła  d z iec i g ó rn ik ó w

Katowice, (kb) Na Kongresie Gór 
n ików  w Sosnowcu delegat oddzia­
łu  C. Z. Z. G. z Janowa, Andrzej 
Wilczek, postawił m. in. wniosek 
o oddanie na użytek dzieci górni­
czych obszernej w i l l i  1 parku w Gi 
szowcu. Mieszkali w  niej przed 
wojną potentaci amerykańskiego 
ciężkiego przemysłu, a w czasie 0- 
kupacji zajmował ją „gaule iter“ 
F ritz  Brecht, kat ziemi śląskiej, 
któ ry tu urządzał przyjęcia i orgie 
dla wysokich dygnitarzy h itle row ­
skich. Dom stał się po wojnie w ła­
snością Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Węglowego, k tó ry  wykorzy­
stywał go dość rzadko do narad i 
konferencji. O dom ten ubiegała się

załoga kopalni „W ieczorek“ w Ja­
nowie. Czynniki miarodajne w War 
szawie i władze związkowe usto­
sunkowały się do je j zabiegów
przychylnie.

Uczestniczący w Kongresie gene­
ra lny dyrektor C. Z. P. w . Józef 
Szczęśniak oświadczył, że sprawa 
przekazania w il l i  i parku w G i- 
szowcu dla dzieci górniczych bę­
dzie załatwiona w najbliższym cza 
sie. Równocześnie dyr, Szczęśniag 
pedał, że druga w illa , .należąca do 
C. Z. P. W., w której zamieszkiwał 
gen. Zawadzki, będzie oddana Ro­
botniczemu Towarzystwu Preyja- 
ciól Dzieci w Katowicach.

przy e lektryczne j - suw nicy pod­
czas je j smarowania- Odpowie­
dzia lnym  dyrekto rem  O dlew ni 
Ż e liw a jest inż. Jerzy Swida, zaś 
dyrekto rem  technicznym  inż. 
Czesław Jabłoński. Obaj dy re k ­
torzy, w b rew  przepisom  o bezpie­
czeństwie i h ig ienie pracy, nie 
dba li wcale o zabezpieczenie 
urządzeń technicznych na terenie 
O dlewni, które, z uw agi na siłę 
prądu wysokiego napięcia, po ru ­
szającego m otory  i  inne maszy­
ny, g roz iły  śm iercią za trudn ionym  
na teren ie O dlew n i pracow n i­
kom.

desulfu row ania w łókna
no jedw ab wysokogatu nkowy
plam, nadający się do farb»',w»'

40nia. , <viiit  '
Od 15.10 fa b ryka  Pl' odl i  ¿*ton 

proc. jedw ab iu  p ierw sze* ga' 
ku. 50 proc. drugiego reS2''pfOC- 
tu ń ku  trzeciego, w  ty ®  
stanow ią odpadki. .

G łów nym i odbiorcam i ssł ^  ffo- 
k j w yrobów  jedwabnych ' iy«5 
w e j Rudzie j Leśnej. P yjlt)- 
Centrala Z bytu  Przem y*11 urf>» 
kienniczego, k tó ra  w ran! prć“ 
w y  polsko-czeehosł. w y *18 -«ni
k i jedwabiu, celem g o r ie r iń ń ^ c .
ry n k u  zagranicznego 
naszej p rodukc ji. , -,-y ia  

Surow iec o trzym u je  -a
ga tunku pierwszorzędnym, %■
w ysokogatunkową 
Szwecji, oraz dw uwarc*„  tuC*h£' 
z Państwow ej F ab ryk i lg g ■ 
go Jedwabiu w  T o m a sz
w ypadku  niedoboru ° s
dostarcza go. Czechosiott 

W  la bo ra to rium  fab ry«1 j ¿ó'
próby w ykorzystan ia  °  g0w aIł'°
na ukończeniu jest opr 
p ro d u kc ji gąbek.

Największa $zk°*a 
w Raciborzu

Racibórz (fg). 
Ogólnokształcąca

Szkfl}a 
Męska J  *s.
przyr -  - . ~ -a

Bonczyka jest n a j w i ^ ^ d  & 
ren ie m iasta Raciborza. - ni

te'

M?ł „5  >w  gmachu, w  k tó ry m  Z ¿¡¡i
— :__i„ : „ u  __cfńrnOS1“

Poza tym  stw ierdzono, że perso­
nel zą trudn iony przy suwnicy 
e lektryczne j b y ł nie fachow y 1 
nie pouczony nawet, gdzie zna j­
du ją  się w y łączn ik i prądu.

Obaj dy re k to rzy  nie przyznają 
się do w in y  tw ierdząc, że przy 
w ydaw an iu  poleceń sm arowania 
suwnicy, osobiście dozoru ją tej 
czynności, p rzyzna li jednak, że 
personel za trudn iony przy tej 
maszynie nie b y ł fachowy.

E pilog tego strasznego w ypadku  
rozegra się przed sądem, gdzie 
jako oskarżeni staną obaj d y re k ­
to rzy  O dlew n i Jerzy Swida i Cze­
sław  Jabłoński,'

dziec
Pileckich czasów górn 
m ik  prow inc jona lny- „ q u-- 

Do szkoły uczęszcza ¡jtor® 
nauczycieli jest 2 8 *
G rabow skim  na czele- ® 'LJd5rh’ 
11 izb i 19 oddziałów. w____________
mieszczą się pracoW«1®' ?ną 0
na, fizyczna i
b ib lio teka  licząca ok- 0
Z sal w yk ładow ych  pry „ta

' o g ó ^ok "
godzinach w ieczornyc^Aln0¡ c ^ 2 *
g im nazjum  i liceum  - -  -  
cące dla dorosłych T

D a ls z e  d z ie l* 1*

W rofła t > eotrzymają
Z k r e d y ty  ^Wrocław. Z kreayęr- p ł u c ­

nych, Gazownia Miel® 
wadza rurociągi d®J L jpic 
nych dotąd gazu dzid jjoW 
- * ------ Pilczycniczych
D w o ru
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I " *  w kró tce  ukaże się
Ilustrowany tygodnik młodzieży wiejskiej Z. N. P.

H 1%! a  W /% W S E  ś  «•
Podaje wiadomości polityczne, kulturalne, gospodarcze. D zia ł 
popu la rno-naukow y. R o z ryw k i umysłowe, humor, satyra. Re­
portaże z życia wsi. (rot. 133)

- ena 5 zł. Prenumerata mieś. 15 zł. Konto P. K. O. 1-8004.

M ie s z k a n ie
3-pokojowe, kom fo r­
tow e z te le fonem  w  
Ł o d z i  zam ienię na
podobne w  na jb liż . 
szej oko licy  K atow ic. 
Zgłoszenia: „D z ienn ik  
Zachód.“  pod „Ogró­
dek“ . (w ł. 126)

R O S Y J S K IE
K s i ą ż k i

t e c h n ic z n e
p o s i a d a

k s ię g a r n ia  s p . w y d .-oSw .

„CZYTELNIK“
KATOWICE, UL. 3 MAJA 12

V/y k a z o w  p o s i a d a n y c h  k s i ą ż e k

N I E  W Y S Y Ł A M Y  
K S IĄ Ż K I i PROSPEKTY

**L K O  DO PRZEJR ZEN IA  N A  M IEJSCU
12.9)

locho d
^aekard“ limuzynę
pr*etîamokaiyjnle.
°znań — Tel. 45-5?

j POMOC b iu row a  potrzebna.
! O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  

pod „11182". 2165g

PO TR ZEBN Y starszy szofer 
na ro p n ia k . Zgłoszenia: Za­
brze. u l. K lim asa 2. 21S9g

Posad poszukują

*1®»
kaaav - Z i a r k a  dyp iom o- , 
“ ° S « „ rz6bna od za ra z ;

"Uatorium , Smukaia. 
'-^_^yo goszcz . 6643d
SjllERp * a
i G im nazjum
} Liee,,~0WeS° Górniczego ; 
¿«*0 ^ „ f ^ e m y s ł u  Węgle | 

W ałbrzychu, u l. Po i 
p rzy jm ie : 1 ; 

Alka ¿“ »kowanego k ie ró w  1 
"t»* .P ę t l ic y  uczn iow skie j i 

i»  . sta,ei °  w ychow aw - 
' , rn a tu . Zgłoszenia !

tub pisemne k le - : 
v 6'ttti.taa le iy  do D y re kc ji, 
ma - Pł acy do omówię 

m iejscu. D yrekc ja .
------  684M

D ENTYSTA up raw n iony , 
starszy, doświadczony p ro ­
te tyk , p rzy jm ie  k ie ro w n i­
c tw o  pro tezow n i w  Ubez- 
p iecza ln i Społ. !ub  podob­
nej in s ty tu c ji.  M iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia: Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „P ro ­
te ty k " .  2015g

A P T E K A R Z  ru tyn o w a n y  
p rz y jm ie  od zaraz do 1 12. 
1948 posadę zastępstwa. Zg ł 
Tkocz, K a tow ice , Pocztowa 
5, I I  p. 213!>g

dzielnego eks 
S . r a » , - d o  k o n fe k c ji od, 
k,lĘw w * gloszenia Pa. V  
bie»klesn ,R ybn ik , u l. So-
M T y - ^ L  ł H

zaraz potrzebny 
r°Wv osobiste: M łyn  

” 6olb(5r , ' v S iedliskach pow 
____  213flg

i l ,S»KA1®TKA - MASZY
J< ty nil  poszukiwana. O fer 
M c jo io ry s  k ie row ać: o n .

POczt. 47. 2148g

S E K R E TA R K A -K A S JE R K A
ze znajomością maszynn- 
pisma, księgowości oraz róż- 
nyoh prac b iu ro w ych  zm ie­
n i posadę od 1 g rudn ia  w zgl. 
od 1 stycznia . Zgłoszenia 

„D z ien n ika  zachodnie -do
go“ Katowice pod Nr. 11143.

2153g

R E P A T R IA N T K A , gospody­
ni, kucharka , poszukuje po­
sady, także w yjazd . Zgłoszę 
n ia : Radzionków, u l. Z ie n t­
ka 87. W olan iuk. 2155g

B U C H A LT E R K A  20 la t prak 
ty k i w  hand lu  i  przemyśle 
szuka stanow iska. O fe rty . 
„C z y te ln ik "  K atow ice pod 
„11186". 2170g

^ U K ä R H IA  N R  9
jQZ. WYDAWN.-OSW.

M m Y T E L N 1 K “
tele? ! î ï - öll5Ä 3 K*** 13■ o 309-73 (WEWN. 03) 

Z Y .1 M U ,1 K< X

" ’ Y k 0
■e .m  ...
NU JE;

(W |, ■25)

CZASOPISMA 
KSIĄŻKI i BROSZURY
W  MAŁY CH 1 WIELKICH NAKŁADACH

^hnik ogłoszeń
®2EN|a  za tekstem 
L SZP 87.3 mm).

0 ogólnej ilości 70 mm 
od 71—120 mm 

• od 121—200 mm 
. od 201—300 mm
N iu j jo  powyżej 800 mm

b Q l za tekstem  (dział zw ycza jny):
00 ogólnej Ilości 70 mm . . zJ 50 za 1 mm

od 71-120 mm . . .. 60 1 mm
od 121—200 qam . . 100 .. I mm
od 201—300 mm . . „  139 „  l  mm

fdzia ł zw ycza jny): cazerok

z ł S3 za 1 mm 
„  70 „  1 mm 
„  83 ., ) mm 
., no  „  1 mm 
,. t4D „  1 mm

OfäLo s*,
po w y że) 300 mm t  mo­

doEN ia  TEKSTOW E: (szerok. I  szp. 55 mm)
zł ICO za 1 mm

123 ., 1 mm 
„  130 1 mm
„  240 t mm 
,. 280 „  l  mm

tekście cena ogłosz. tekst, lak Wyżej

ogólne) Ilości 70 mm 
od 71 — 120 mm 
od 121—200 mm 
od 201—300 mm 

N in -  powyżej soo mm
C * ° Ł° o ,

DROBNE)
1U Uile ogłoszenia drobne za 1 s łowo zł IN) -  
w .  Odszukujących pracy za I s łow o z ł 15. -  
Tlllr» « e  stowo liczy się zasadniczo podwójni* 
n i.  t ~’1’ d ruk iem  każde słowo liczy się podw ój 

l  «,-Ji ° 8loszenle drobne: na lm n le ) 10 słów nal 
" o  „  , 40 słów

I »rot.?* ogłoszenia zamieszczone w niedziele
la  , * * •  Dobiera się dodatek w wysokości 80% 
sZeft*° jl , r »"żenie mleieca: wśród d robnych oglo-
1 e iL 3c !® mm oa I szp. j .  502?; ponad W mm 
^dWuszpajtowe a. 100«.
b :! .„ .k4cie a- 100« .  Za ogłoszenia tabelaryczne
2 nSe 1 kom binow ane 4. 100« .  
Orin " i e,e rm lnow e ukazanie się ogłoszeń me 2 oowiadajny

tr7v t[r ,  n r  ogłoszenia. B iu ro  Ogłoszeń 
a 8* * lk lt  w k l nie zwraca
?dcft<no: W « *  . za oaloazenia prosim y p rzekazyw ał 
K a litu  -  4830 P. K. O. K a tow ic*, (zaznaczać na
w- *®So wpłata dotyczy) Adres B lijrs  Offioszeft

—I ,  IJl M a {l l !  te lefon >»»-78 tw tw n . M)

Opong 8- d í^ i§ € í
m a rk i „D U N LO P “  i „F IR E S TO N “

w ym .: 450X16, 475X16, 500X16, 525X16 oraz

S z e iK a ik : |cvsmjr
s p r ż ę  d a j e  przedstaw icie l Tow. dla Handlu  
Międzynarodowego —  Gdynia, ul. Bandur, 
skiego 39 m IX, te l. 30-29. 3911

K IE R O W C Y ! ! !
0 NOWYCH „PRAWACH JAZDY“

D O W I E C I E  S I Ę

z 2 w ydan ia  „Przepisów o ruchu poj. mech.“ 
mgr. E. Olechnowicza

Książka zalecona przez M in . K o m u n ika c ji 

Cena 200,—  zło tych

Do nabycia we w s z y s t k i c h  księgarniach. 
3912

S .P J. zatrudni dekarzy
i robotników budowlanych

zaraz na dobrych w arunkach  akordo­
w ych  p rzy  robotach kam ionkow ych, 
czarnych (kryc ie  papą) i  rem ontach 
budynków .

Zgłoszenia: Katowiee, ul. 3 M aja n r 23 lub 
Szopienice, ul. Towarowa nr 1 

(3896) (dekarze).

Sprzedaże

M ŁY Ń S K IE  maszyny, wszel 
k ie  p rzybory , dostarcza f i r  
ma K ana rek, K raków , M a­
zowiecka 35. 6488d

S Y P IA LN IE , jada ln ie , k u ­
chn ie  do b re j jakości, ta n i)  
sprzedaje — Szaradowski 
Katow ice. 27 S tycznia S4.

6492d

Z IM N E  ognie oraz św ieczki 
cho inkow e dostarcza firm a  
„M E R K U R Y “ , K ra kó w , Stra 
domska 10, te l. 566-15.

8S24d

T E C Z K I d re lichow e, to'■by 
targowe, p lecaki, ch lebaki 
w  p ierw szorzędnym  w yko ­
naniu znowu do nabycia 
w  K atow icach u Brega, u 1. 
Batorego 10. wejście z u l. 
A ndrze ja . Te l. 361-78 . 2071g

S Z E LK I, podw iązk i męskie 
poleca P racownia Szelek 
„M in e l“  W rociaw , O drzań­
ska 21. I  p. 8473(1

TA P C Z A N Y , fo te le , leżan­
k i,  materace, am erykank i, 
poleca Zak ład  Tapicerakl, 
K a tow ice , S tanisława 5.

6490d

FO R D -E IFE L, k a b r lo lim u - 
zyna 4-os.obowa w  d o b rym  
stanie na chodzie, nowe 
ogum ien ie do sprzedania. 
Zgłoszenia: te le f. 363-35.

2134g

FR Y ZJE R ZY ! Nowoczesny 
kon cen tra t do trw a łe j on­
d u la c ji. „V a p o " i*z . K ry ń ­
sk ie j. Sprzedaż: Katow ice, 
„F a la ", P lebiscytow a 21.

21olg

D U ŻĄ  e lektryczną maszynę 
do pran ia  i  w ykręca n ia  
oka zy jn ie  sprzedam. Ó fe rty  
na Poste-restante. W odzi­
sław pow. R yb n ik  „L u k s u ­
sow a". 2163g

S P A W A R K A  350 A m p
„G riesogen" 17 kW , stan b. 
do b ry  do sprzedania. O fe r­
ty  do Dz. Zach. K atow ice  
pod N r. 11163. 2164g

PELISĘ śliczną brązową, 
fu tro , dyw any, tapczan, fo ­
tele, stół, kom binow aną sza­
fę  sprzedam. Katow ice, J o r­
riana 10 m . 6. 2167g

MOTOR 5 K P  p ie rśc ien io ­
w y, 110/220 V o lt 1430 ob r./ 
m in . 3 fazow y sprzedam. 
B ytom , K aro la  M ia rk i 20 
m. 7. 2168g

Z a m i a n y

W APN O  GASZONE 2 -le t-
nie, drzew o budulcowe,, ce­
głę szam otową, żelazo i  
inne m a te ria ły  sprzedam. 
Zgłoszenia: Te le f. 363-35.

2135g

D E S K I s to la rsk ie  cal. suche 
do sprzedania. K rasow y. 
K rakow ska  5. 2100g

F A B R Y K A  Ozdób C ho inko­
w ych  przypom ina swoim  
K lie n to m  o wcześniejsze 
rezerw ow anie zam ówień na 
ozdoby. Zabrze u l. Sien­
k iew icza 30, te l. 39-52 (daw­
n ie j 3 M aja 58). 185Ig

FR E Z A R K A  pozioma, typ  
średni, stan b. do bry  z n o ­
wą podzie ln icą do sprzeda­
n ia . O fe rty  do Dziennika 
Zachodniego K a tow ice  pod 
N r  „11163". 2143g

D O R O ŻK A  k ry ta  w  do ­
b ry m  stan ie  do sprzedania, 
Ś w ię toch łow ice , -u l. Z im no - 
la  4a. Kabus. 2151g

M E B LE  różne z 4 poko i ta ­
n io  sprzedam. K atow ice  
A s tró w  8, m . 3. 2147g

M O TO C Y KL „M otosacoche" 
500 ccm na chodzie, stan do 
b ry , zam ienię na lżejszy od 
250 do 350 ccm  lu b  sprze­
dam. Ś w ię toch łow ice , u lica 
3 M aja 26. 2145g

Dzierżawy

A P T E K A  w  P rzem yślu  do 
w ydzie rżaw ien ia . M ieszka­
nie zapewnione. Skrzyszow- 
ska, P rzem yśl, G runw aldz­
ka 30. 6637d

L Mieszkania

Z A M IE N IĘ  4-pofcojowe ła ­
dne m ieszkanie cen trum  
K a to w ic  na m nie jsze W ar­
szawa. O fe rty : K a tow ice  
poste restante. O kazic ie lo­
w i k w itu  „10859“ . 1702g

M IE S Z K A N IE  3-poko jow e 
w  w i l l i ,  garaż i  m ieszkanie
dla szofera w  L igoc ie  za 
zw rotem  kosztów  rem ontu  
odstąpię. Zgłoszenia: Czy 
te ln iic  K a tow ice  pod „Sao 
k ó j" .  3157g

STÓŁ do rysow an ia  z apa­
ra tem  N estler, b iu rka , au to  
ciężarowe 8 t, osobowe w  
d o b rym  stanie, gwoździe, 
s ia tkę  blasz. w  paskach itD. 
oka zy jn ie  sprzedam. Zg ło ­
szenia: C zy te ln ik  K atow ice  
pod „S p rz ę t" . 21563

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 po 
ko ję , kuchn ia  Sosnowiec na 
tak ie  same lub  m nie jsze w  
K rako w ie , K a tow icach lub  
B ie lsku . O fe rty : D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  » pod 
„P iln e " . 2165g

P o k o j e

D Y R E K C JA  PAŃSTW . W A R S ZTA TÓ W  
SAM O CHO DO W YCH W  K A T O W IC A C H

podaje do ogólnej wiadomości, że z dniem  
1 listopada 1948 r.
uległy likwidacji Państwowe Warsztaty SamocJiodowełlrS 

w Katowicach przy ui. Warszawskie! 63
N in ie jszym  w zyw a się wszystkich d łużn ików  
wym ienionego PWS do uregu low ania należ­
ności, ja k  rów nież w szystk ich  w ie rzyc ie li do 
zgłoszenia swych pre tens ji do dn ia  30 lis to ­
pada br. Po up ływ ie  tego te rm in u  żadne zo­
bow iązania nie będą honorowane.

D yrekc ja  PWS 
K atow ice, u i. L igon ia  n r 45 

(3905) tel. 351-79

F a c h o w c a  do n a p ra w y  w ie c z n y c h  p ić r
poszukujem y zaraz. Zgłoszenia piśm ienne: „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod ,,Nr.l329“ . (3907) J

O b w i e s z c z & n i e
O kręgow y U rząd L ik w id a c y jn y  w  Katow icach, 

podaje do w iadomości, że w  dniach: 16 listopada, 
2 g rudn ia  i  15 g rudn ia  br. o godz. 8 odbędzie się 
w  K atow icach p rzy  u l. Sobieskiego 14 dalszy ciąg

sp rzedaży  lic y ta c y jn e j
poniem ieckich w zgl. opuszczonych pojazdów me­
chanicznych i  części w ym iennych do tychże.

Równocześnie zaw iadam ia się, że w  w /w . dniach 
zbywane będą pojazdy i  części nowo przyjęte 
przez tu t. U rząd ja k  też i  niesprzedane w  po­
przednich licytac jach .

Przedm iotowe pojazdy można oglądać na 3 dni 
przed każdym  term inem  lic y ta c ji od godz. 8.30 
na m ie jscu i  w  tym  samym te rm in ie  można o trzy ­
mać szczegółowe in fo rm acje  dotyczące w a ru n ­
ków  oraz cen szacunkowych.

D YR EKTO R  
(—) w. z. K ra je w sk i

(3900) p. o. W icedyrektora

!ÜWENTÂRYZACJfj
ZMIECIE RACHUNKOWE

A. BILDZIUKIEWICZA
zł 440,— z przesyłką z ł 475,—

DO N A B Y C IA

W KSIĘGARNI SF. WYD.-OŚW.
„CZYTELNIK“

KATOWICE,  UL. 3 MAJA 12
K O N T O  PKO  1IL-4802 (al- 127)

C E N TR A LA  H A N D LO W A  PR ZE M Y S ŁU  
M O TO RYZACYJN EG O

„  M O T O Z B Y T “
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione 
B iu ro  Rejonowe W rocław , u l. A . P róchn ika  135

ogłasza sprzedaż
od dnia 20. 11. br. w ra ków  samochodowych 
i  m otocyklow ych n ie typow ych różnych m arek 
i  typów . —  W ym ienione w ra k i można og lą­
dać od dn ia 15 bm. w  godz. .9— 15. (3904)

UWASA I IIW ASA (I
REWELACYJNA NOWOŚĆ 

x  / i  es /£ w  w  /*
Higieniczny - Smoczek - Grzechotka 

C  ^  C  r  “
Żądać wszędzie! Żądać wszędzie?
W W J W & ife iW B A a 4 l B - i T f ł O $ “

K R AK Ó W , u l. N adw iślańska 9. Te ł. 5S8-43 
P rod uku je :

G R ZE B IE N IE  RÓŻNE oraz DR O BNĄ G A LA N T E R IĘ  
z mas p lastycznych (390?)

K L U B  L I T E R A C K I  
»OS9SS&D X E N IA «
DO TYCHC ZAS U K A Z A Ł Y  SIĘ:

D ygat St. — Pożegnania 
Rzezacz W. —  Krawędź 
K a p ije w  E. —  Poeta *
V a illa n d  R. — Dziwna zabawa

KLUB DOBREJ KSIĄŻKI
D O TYCHC ZAS U K A Z A Ł Y  SIĘ:

A nd rze jew sk i J. —  Popiół i diament 
P ruszyński K. —  Karabela z Meszchedu 
N iekrasow  W. — W  okopach Stalingradu 
P riestley J B. — Słońce świeci w sobotę

K S IĄ Ż K I T E  O T R Z Y M U JĄ
na m ie jscu w  K s ięga rn i Spółdz. Wy<}—1Ośw.

„ C Z Y T E L N I K “
K A T O W IC E ,  UL. 3 MAJA 12
NO W O ZG ŁA SZA JĄC Y SIĘ C ZŁO N KO W IE  
KLU B Ó W  opłacając zaległą przedpłatę za 

osiem m iesięcy w  kwocie po zł 1200 za 
każdy z powyższych k lubów , oraz zo4 
bow iązując się do kon tynuow ania  abo­
nam entu do końca roku .

U W A G A !
K S IĄ Ż K I T E  SĄ PRZEZNACZO NE  
T Y LK O  D L A  CZLONKÖ W  KLUB Ó W

(w ł. 97)

Duże magazyny
biura, bocznica kolejo­
wa, w centrum Poznania
s p rz e d a m y
na własność.

O fe rty : B iu ro  Ogło­
szeń „P A R " Poznań, 
Rata jczaka 7 pod 11.109.

(3869)

POSZUKUJĘ n iekrępu jące- 
go p o ko ju  sub lokatorskiego 
w  Katow icacffe ceną obo­
ję tna . O fe rty : „C z y te ln ik "  
pod „W u e l“ . 2101g

Z g u b y

ZG UBIO N O  tym czasowy 
dowód osobisty, odcinek za 
m e ldow ania, leg itym ac ję  
Ubezpiecza! n i Społecznej 
na nazw isko S tankiew icz 
Jan, zam ieszk. Sobięcin,

-6657d

W AŻN E  dokum en ty  z tęcz 
ką zaipomnia! obcokra jo ­
w iec w  pociągu K a tow ice - 
B ie isko o godz. 22.34 dn ia 
9. 11. 1948 r. U czo iw y zna­
lazca proszony jes t ty lk o  
o zw rócenie  dokum entów  
w  Zarządzie M ie jsk im  w  
K atow icach . Znalazca o trzy  
m a w ynagrodzenie w  go­
tówce. 2171g

M ŁO D E pracu jące m ałżeń­
stw o poszukuje sub loka to r 
skiego pomieszczenia w  Ka 
tow icaeh. O fe rty  D z ienn ik  
Zachodni K a tow ice  pod n r 
„32343“ . 2152g

------------------- — ------- *------------- --

ZG U B IO N O  tymczasowe za 
św iadczenie F o re ite r Anna. 
Zam ysłów  pow. R ybn ik .

2141g

ZG UBIO N O  tymczasowe za 
św iadczenie Fuchs M aria , 
N iedobczyce pow . R ybn ik .

2142g

Z A G IN Ę Ł A  dn ia  6. 11. 48
suka rasy, doberm an brąze 
wa, ogon obcię ty. Znalazca 
pręiszony jes t odprow adzić 
K atow ice . Szopena 2, m . 7, 
za nagrodą. 2149g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  n r. 
620, w ydaną przez zarzad 
M ie js k i B y tom , na nazw i­
sko M ile w sk i M ieczysław , 
B ytom . 2l54g

ZG UBIO N O  leg itym ac ję  
służbową N r. 60 Ubezpie- 
cza ln i Społecznej w  G liw i­
cach na nazwisko K a ta rzy ­
na Paprocka. 21393

W pierwszym dniu ciągnienia 3 klasy padła wygrana

M l ,  Katowice, ul. św. lana 16
* (1902»

( A B E L A  f  Ï ' J R A B Y  >3* § 4  L 8 T C R I I
2 .g i  d z  eń  c ią g n ie n ia  .i -c ie  « lasy

ZG U B IO N O  k a r ty  w ym ie n ­
ne na nazw isko Schab ikow - 
ska Jan ina. Znalazcę za 
zw ro t w ynagrodzę. Oddać 
do rozm ów n icy  pocztow e j.

21603

Pożif#ecx«iiy t e k t u r ę *  m i ł ą  r e x r ą w k ę
znajdą starsze dzieci

w „Przyjacielu“

Wygrane po 500.01)0 zł padły aa 
N r N r 5932 w Poznaniu. 93397 w 
Warszawie.

Wygrane po 200.000 z ł padły ns 
N r N r 58220 w Katowicach, 65330 w 
Bystrzycy K łodzkie j.
W ygrane po 100.000 zł padły na N r 
N r 13575 22745 23346 38513 84534.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
N r 5039 7930 25925 29231 48331 53567 
54895 89913 84706 86655 87458 93625

W ygrane po 20.000 zł padły na N r 
N r 940 5334 6133 8520 11049 15620 
17865 19457 22815 24855 25193 28755 
28996 34185 35378 38072 39835 44027 
48054 49216 56525 70239 70747 74007 
74017 76056 78699 81959 85510 87077 
88243 925.59 92828 93291 S5579 97016 
98266,
W ysrane po 10.000 z] padły na N r 
N r 1815 2954 6434 7422 564 583 870 
9132 11869 13040 17200 , 20837 24816 
25810 26228 871 29310 31277 33936 
3456? 37025 125 601 41238 765 43832 
4460? 47007 48388 49033 50744 51677 
711 987 52980 59833 945 60330 61531 
62849 63016 114 128 69103 207 70073 
910 71779 74462 989 75807 77648 79110 
81816 82808 83610 85763 86076 87395 
929 89241 857 90811 95111 473 98594 
98034 053 99388.

W ygrane po 4.000 zł padły na N r 
N r 930 2024 664 994 3108 330 4047 353 
437 743 5399 589 6287 301 972 7213 
247 656 896 9022 025 501 748 10273 
384 540 628 635 671 11158 218 282 338 
779 12802 810 13640 «47 780 819 850 
14231 298 471 548 641 681 904 15030 
243 255 16088 450 902 17409 620 18785 
810 20200 21137 671 22167 595 715 812 
910 23361 591 24001 416 568 739 25396 
618 632 919 987 26215 898 27027 383 
400 28680 712 891 953 962 29071 183 
650 874 30504 708 731 32003 082 200 
207 436 856 33479 706 34141 181 459 
770 35065 092 588 730 36099 671 37287

712 43244 264 362 878 912 839 44342 
820 883 981 45148 151 191 250 282 911 
46199 285 323 399 602 47108 284 481S2 
339 49695 930.

50287 51171 544 570 715 982 527Ô9
902 53043 222 468 600 738 7S6 862 
54585 757 829 938 55054 100 247 698 
732 58233 57574 803 53798 882 59007 
514 939 61239 268 504 773 62170 486 
811 63132 306 382 486 582 800 84187 
358 65153 168 267 65600 519 66846 
67115 732 848 88038 320 553 611 972 
89747 70798 71404 759 72401 888 73303 
613 75124 644 896 78158 353 589 
79293 443 648 818 80946 81428 639 
82027 559 83514 819 85120 156 335 31*: 
738 750 848 981 994 86043 369 574 721 
87111 136 277 398 475 669 959 88379 
537 623 650 796 986 89016 497 00285 
782 907 81116 4SI 801 625 92396 500 
93059 238 95014 710 942 97072 089 270 
480 751 98300 436 452 475 761 99517 
680 998.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 *ł

19002 13 63 108 6$ 
202 86 302 33 61 88 468 79 504 S3 64 
73 655 62 91 769 99 823 96 90-1 20042 
72 107 18 45 265 402 15 22 67 587 652 
9 769 86« 83 991 21098 138 225 374 
464 524 64 606 16 81 754 833 55 90S 
22157 61 9 86 200 33 93 415 61 550 608 
31 49 896 922 82 23013 125 53 77 27»
92 328 39 52 89 618 64 70S 14 85 872 
910 25 35 45 96 24009 77 80 155 219 28 
50 63 310 78 435 50 70 84 543 629 41 
60 721 8 834 57 88 917 69 84 25096 120 
212 29 72 329 69 92 429 43 7 78 583 91 
623 729 929 47 20039 149 261 70 ö 32S 
44!) 58 9 609 45 736 36 95R 9 27051 00
93 5 121 162 248 34 342 544 608 94 81Ï 
54 62 28072 76 149 71 224 6 398 444 
52 518 72 672 723 76 92 893 937 29021 
5 205 41 410 22 68 628 98 721 78 99 
802 41 930 30023 055 61 9 126 98 382 
430 70 5 560 73 90 714 813 35 953 
31038 47 71 91 325 422 43 513 3 74S 
841 903 43 9 69 32015 124 93 211 9 317 
22 58 63 573 655 704 935 65 33035 108 
205 45 380 440 504 54 79 893 722 32

395 38043 119 786 928 39092 188 414 
978 40010 016 738 936 41320 856 42145

Dalszy ciąg wygranych podany bedzie jutro

Cena egz. 15 złotych. (wł. 128;

S znów 2 wielkie wygrane !M padły w naszej kelaktiirza *  1 i 2 
dniu ciągnienia iii W. 5ł latarii 

na nr SI 72 zł lOO.OOO.— na nr 58220 zł 200.000.— 
SEJYBEL I KAV, Katowice, ul. Oworcau/a Y. (3908)
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Według

Współpracownicy
przed sądem
(Telefonem od własnego sprawozdawcy)

instrukcji Goebbelsa...

częstochowskiej »gadzinówki«
C z ę s t o c h o w a .  W  Sądzie Okręgowym w  Częstochowie roz­

począł się wczoraj proces b. redaktorów gadzinowego „Kuriera 
Częstochowskiego“. Na lawie oskarżonych zasiedli: 28-letni Stani, 
sław Homan z Warszawy, b. współpracownik „Dziennika Poznań, 
skiego , 34-letni Zdzisław Józef Stanisz, przedwojenny współpra. 
cownik warszawskiego „Kuriera Porannego“, 34-letni Ryszard Je 
lenski z Częstochowy, student Wyższej Szkoły Administracyjno. 
Handlowej, 62-letni Józef Stanisz (ojciec), 33_Ietni Tadeusz Staro 
stecki, b. korespondent krakowskiego „ IK C “ i lubelskiego „Echa 
na terenie Radomska, 29-Ietnia Janina Cedzińska-Tomza, która d> 
niedawna była nauczycielką szkoły powszechnej, 36-letni Stani 
sław' Śnieżyński vel Jucha z Wadowic, b. członek Związku Zawo­
dowego Literatów Chiopskich oraz 38-Ietni Stanisław Mróz ve) 
Conrad, pochodzący z Zawiercia, podający się za przedwojenneg- 
azienmkarza z Chorzowa. Rozpra wie przewodniczy sędzia Terpi 
łowski, oskarża szef prokuratury częstochowskiej prok. Macieiev 
ski i prok. Pietrzykowski.

Po odebraniu personalii Sąd 
przystępuje do przesłuchania o- 
stkarżonych. Na wniosek prok. Ma­
ciejewskiego Sąd postanawia prze­
słuchać każdego oskarżonego od­
dzielnie. Na sali rozpraw pozosta­
nie jedynie Homan, k tó ry  przy­
znaje się do zarzutów, zawartych 
w  akcie oskarżenia, wyjaśniając, 
że do pracy w  „K urierze Często­
chowskim“  skłon iły go ciężkie 
warunki materialne, w jakich zna­
lazł się po wysiedleniu go z Po­
znańskiego, gdzie ze strony władz 
niemieckich groziły mu represje 
za a rtyku ły  o treści antyniemiec- 
k ie j. O tej okoliczności po in for­
mowany był częstochowski kon fi­
dent Zbigniew Orłowski, zgładzo­
ny na mocy wyroku organizacji 
podziemnej. Oskarżony stwierdza, 
że Orłowski zmusił go do pracy w 
„K urie rze“ . Mówi, że zdawał sobie 
sprawę s tego, że Niemcy nakła­
nia li go do uprawniania propagan­
dy, lecz pracy podjął się, zmuszo­
ny okolicznościami. Ponieważ na­
czelny redaktor „K u rie ra “ , Nie­
miec Machura, prowadził wybitnie 
antypolską działalność, oskarżony 
spowodował, że Machurę usunięto 
i  on zajął jego miejsce. Nie było 
wówczas innej, nadającej się na 
to stanowisko, osoby.

Oskarżony zaprzecza jaikoby od­
nosił się źle do pracowników-Po- 
laków.

Przew.: Co oskarżony powie o 
liście z pogróżkami, przesłanymi 
przez organizację niepodległościo­
wą, w którym  grożono oskarżone­
mu zamachem na jego życie?

Osk.: N ic m i o tym  nie wiado­
mo.

Przew.: Co oskarżony powie o 
zgłoszeniu przez niego wniosku o 
wpisaniu go na yolkslistę?

Osk.: Znajdowałem się w stanie 
„Siegesrauschu“ , a poza tym  wpły­
wali na mnie i wyw iera li zewsząd 
nacisk Niemcy. Wniosek mój zo­
stał jednak odrzucony, ponieważ 
by ł rzekomo niewłaściwie umoty­
wowany.

Przew.: K iedy oskarżony prze­
rw a ł pracę w „K urierze“ ?

Osk.: Jesienią 1941.

Prok. Maciejewski: Co oskarżo­
ny rob ił po zwolnieniu go z pracy?

Osk.: Sprzedawałem rzeczy i 
handlowałem, aby móc się u trzy-

Lublina na kierownicze stanowi 
sko. Stamtąd uciekłem. Z ruchem 
podziemnym utrzymywałem , ścisły 
kontakt.

Prok.: Dlaczego oskarżony w cza 
sie śledztwa nie przyznał się do te­
go, że był członkiem ruchu oporu 
i mówi dopiero o tym  na rozprawie, 
a poza tym  wbrew swoim wyjaśnię 
niom pracował jednak w  ..Kurierze“ 
do grudnia 1944, o czym świadczą 
a rtyku ły  „Światłocienie“  i „Nocna 
przestroga“ , za które oskarżony po­
bra ł honoraria autorskie?

czyn redaktor naczelny opatrywał 
jego kryptonimem.

Wychodzi szydło 
z worka...

Uśmiechający się ironicznie Sta­
nisz, jest początkowo pewny siebie. 
Gdy jednak prokurator, a następnie 
przewodniczący przypominają mu 
niektóre ustępy z jego zeznań zło­
żonych w łteąsie śledztwa i odczy­
tu ją  fragmenty jego artykułów , p i­
sanych ściśle według zasad goeb- 
belsowskiej propagandy, Stanisz tra 
ci dotychczasową pewność.

Przew.: Czy oskarżony^ napisał 
a rtyku ł pt. „Rewanż gentlemanów“ ?

Osie.: To nie jest ścisłe. Podałem 
artyku ł przetłumaczony z „Krakauer 
Zeitung“ .

Przew.: Czy oskarżony redagował 
stałą rubrykę „Z  kra ju  i ze świata“ ?

mać. a po tym  przeniosłem się do ■ Osk.: I  t,o nie jest ścisłe. Tylko
tłumaczyłem z niemieckiego i żad­
nych dopisków nie robiłem.

Przew.: Czy a rtyku ł pt. „Trzecia 
gwiazdka wojenna“  napisał oskar­

żony i czy oskarżony redagował 
„Przegląd polityczny“ ?

Osk.: Haman (redaktor niemiec­
ki) zbierał w ycink i z całego tygo­
dnia i z tego robiono przegląd.

Przewodniczący zadaje mu je - 
SBcze szereg pytań, dotyczących 
właściwej ro li oskarżonego w *,K u ­
rierze“ *» zmierzając do udowodnie­
nia Stanisz owi, że był istotnie re­
daktorem politycznym. W odpo­
wiedzi Stanisz domaga się, aby 
Sąd zwrócił się do obecnego na 
sali w charakterze biegłego, red. 
Jacka Wołowskiego z Warszawy o 
ścisłe określenia pojęcia redaktora. 
Oskarżonemu chodzi o to, aby w y­
raźnie podkreślić, co oznaczało sło­
wo „redaktor“  w  okresie przedwo­
jennym. Sąd zaznacza, że red. Wo­
łowski będzne przesłuchany później 
ń wówczas tę okoliczność wyjaśni. 
Stanisz usiłuje usprawiedliw ić swą 
pracę w  „K urierze" i przypomina, 
że w swoim czasie Adolf Nowa- 
czyński otrzymał lis t dziękczynny 
od Goebbelsa.

Rozprawa trwa. (T. A.)

P IĄ T E K  12 LIS TO PA D * -,j
5.10 syĄ* W. * CZ3S

5.07 Sygnał s tac ji. 5.10, Sy£n*¡J ¿ofl
pobudka. 5.15 W iadom ośc i, ^ e n n -  
cert. 6.00 G im nastyka. ^ 7 oo

D- c6.25 M uzyka. 6.50 Program.
n ik . 7.15 Przegląd prasy. ’ ¿L fc ie lf' 
m u zyk i. 7.25 Le kc ja  j? z- i r - U jk  £°,j 
7.40 D. c. m u zyk i. 8.00 c.
sipodarstiwa domowego. 8.W 
zyk i. 8.55 Szkolna gazetka 
9,15 Jn fó rm ic je . 9.20
S.30 D. e: m uzyk i. 8.45

■ -idycia. s 12.0I 
______hejnał-AU(jy

W iadomości.”  12.20 M uzyka. I 2- \ 3 . t f
eja dla w si. 13.00 K om unika«- rZer-

9.30 D. c. m u zyk i. 9 .~  - -a - ,
— 11.37 przer-wa. 11.37 A udy« 
na. 11.57 Sygnał cząsi i  i

-« ■ * m '  * 13-"
14.39

15.25 J*»5rtí Ir
Pogadanka PCK. 13.15 .
wa. 14.30 M uzyka. 15.00 WI0. , . „ v i3
15.15 A r ty k u ł ak tua lny . I
15.30 , B ia łe  k ru k i“ . 16 0» ‘i i i in ie  „
16.30 S krzynka ogóina. 16.40 • ,,a pri" 
o zm ierzchu“ . 17.00 Koncer- ~0 i g c i \  
dow n ików  pracy. 17.45 O a“ . 35 (V) 
18.00 K once rt rozryw kow y- ' e sP 
cin,ek powieści. 19,00 M a ry n „n
19.15 K once rt sym foniczny. 3!.“
n ik . 20.20 .Melodie taneczne ■ 0p,
21.10 Pr. Schubert — tr io  sZeJ-
99. 21.30 L ite ra tu ra  f r:ancJ,'A me1 0 , 
m ierzem  postęnu". 22.00 0 0  w af£ZS
do m e lo d ii“ . 22.30 P ro g ra m  1 M  »• 
w y. 23.00 D z ienn ik . 23.10 M u: 
neczna. 23.20 P rogram . 23-30 w

Na rozdrożu życia
Nie buduje się swego szc2ÇS 

na rudze ! krzyw o?10 
„Moda i 

nr 32
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Przez „szczekaczką“ — za 100 marek

HyŚiał, że nie szkodzi 
Polakom...

Przewodniczący: Jakie srtykiHy 
oskarżony zamieszczał?

Osk.: Wszystkie, objęte aktem 
oskarżenia. Uważałem, że nie były 

- one szkodliwe dla Polaków, były 
' raczej korzystne i stanowiły dla 

Polaków ostrzeżenie.
Przew.: Kiedy oskarżony przestał 

pisywać artykuły?
Osk.: Ne krótko przed wybu­

chem wojny radziecko-niemieckiej.
Przew.: Jaki był powód opuszcze­

nia redakcji?
Osk.: Zostałem wydalony na sku­

tek tarć wewnątrz redakcji. ,

Oskarżony nie umie na to pytanie 
odpowiedzieć. W dalszym ciągu ze­
znań Homan wyjaśnia sprawę au­
dycji, jakie nadawał przez megafon 
przed magistratem do czasu wybu­
chu wojny niemiecko-radzieckiej. 
Homan tłumaczy się, że audycje te 
zostały przerwane specjalnie z jego

rainego, i  że niejako w porozumie 
niu  z n im i pisywał w tym  czasie 
a rtyku ły  o charakterze wyb itn ie an- 
tyniemieckim. W ,,Kurierze Poran­
nym“  by ł początkowo wolnym pra 
cownikiem, a z chw ilą wybuchu 
wojny został sekretarzem redakcji. 
Stanisz stwierdza, żę w  39 roku brat1 J j o  om« ii,« uiz,a, o L VY O «7 1UAU Ul d l

powodu, lecz w toku dalszych ze- j udział w  walkach o Warszawę, a po
znań okazuje się, że przerwa nastą­
piła z powodu mrozów. Z dalszych 
zeznań wynika, że za audycje te Ho­
man otrzym ywał po 100 marek. Na 
pytanie prokuratora, kto zainicjował 
konkurs powieściowy w  „K urie rze“ , 
oskarżony odpowiada, że laureatem 
tego konkursu by ł Starostecki.

Po kilkum inutow ej przerwie sąd 
zarządza wprowadzenie na salę 
Zdzisława Stanisza, który siada o- 
bok Homana. Jak widać z jego za­
chowania, z Komanem łączą go do­
bre stosunki. Stanisz nie przyznaje 
się do w iny  i usiłuje wykazać, że 
nie pisał żadnych artykułów  po li­
tycznych, ja kko lw ie k . zarówno pro­
kuratorzy, ja k  i przewodniczący są­
du udowadniają mu na podstawie 
znajdującego się w aktach wykazu 
honorariów autorskich, że na kon­
cie jego wyp łat figu ru je  około 200 
pozycji, głównie za a rtyku ły  po li­
tyczne. Chcąc odwrócić uwagę sądu 
od m eritum  sprawy, Stanisz zaczy­
na omawiać okres, poprzedzający 
bezpośrednio wybuch wojny, pod­
kreślając, że pozostawał w  ścisłym 
kontakcie z oficerami sztabu gene-

kapitu lacji Stolicy zetknął się z 
członkami organizacji podziemnych, 
którzy nakłania li go do wstąpienia 
do „K u rie ra  Częstochowskiego“  rze­
komo -w tym  celu, aby uzyskał swo­
bodę ruchu. Osk. dowodzi, że dzia­
ła ł ściśle według wskazówek ko­
mendanta organizacji niepodległo­
ściowej, „Bolesława“ . Wymienia tu 
nazwisko „ Feliksa“  Barteckiego, 
k tó ry  w latach okupacji by ł komen­
dantem PZW na okręg częstochow­
ski i powołuje się na zmarłego osta­
tn io członka te j organizacji, Jana 
Bielasa, tragarza, k tó ry  spełniał waż 
ną funkcję w  organizacji. Z Biela- 
sem oskarżony rzekomo ściśle współ 
pracował, lecz dowodów na to nie 
ma. Pracę w  „K urie rze“  rozpoczął 
w  styczniu 1941. Stwierdza, że poza 
artykułem  „Zm artwychwstanie“ , 
żadnych innych artykułów  politycz­
nych nie pisał. Fakt, że liczne ta­
kie artykuły podpisywane były jego 
kryptonimem, usiłuje wytłumaczyć 
tym, że działo się to bez jego w ie­
dzy. Przyznaje, że tłumaczył z dzień 
ników niemieckich poszczególne ar­
tykuły, które z nieznanych mu przy-

Pierwsza porażka Włochów w Pel»**
Lazio Rzym przegrał w Łodzi 7:9

T- T-v___• ______  .  ,  .ÓDZ, Drużyna pięściarska „Ba­
zio“  (Rzym) stoczyła w  Łodzi d ru­
gie z kolei spotkanie na terenie Pol­
ski, ulegając miejscowemu „W łók ­
niarzowi“  w stosunku 7:9. Włosi za­
demonstrowali, boks na bardzo sła­
bym poziomie. Pewną klasę repre­
zentują jedynie Łepore w  wadze 
muszej i Festucci w  wadzę półcięż­
kiej.. W drużynie „W łókniarza“  do­
brze wypadł jedynie młody Sta-

kowski w wadze koguciej. Spadek j skiego Włosi z ło ż y li p ro tes t, A ° 0 i o  
form y wykazuje w  dalszym ciągu [ gając się obliczenia punkt0'

ihorpentu przerwania walki- 
W wadze pół średniej Szczak 

przegrał wysoko na punkty z j0. 
zim. Przez wszystkie trzy

Trzęsowski.
W ynik i techniczne walk: w wa­

dze muszej Karg ier (Łódź) zremiso­
wał z Łepore. W pierwszej rundzie

Nauczka na przyszłość
„Polonia“ Karwina

zawieszona w czynnościach
K a r w i n a ,  (m.) Na skutek 

decyzjj naczelnych władz sporto­
wych w  Pradze, klub polski Polo­
nia w  Karw inie na Zaolziu został 
zawieszony w  czynnościach spor­
towych na przeciąg 5 miesięcy 
(do końca marca 1949 r.). Jedno­
cześnie zatwierdzony został wnio­
sek czesko-cieszyńskiej ŻU PY  
fotbalowej o dożywotniej dyskwa­
lifikacji graczy Surówki j Sznaj- 
dra i nałożenia grzywny na klub 
w wysokości 10.000 koron cze­
skich.

Wszystkie te kary zostały w y­
mierzone Polonia w  związku z in­
cydentem, ja kij zdarzył się na 
boisku karwińskim podczas meczu 
Polonia —  Meteor Orlova. G ra­
czom zezwolono na odbywanie 
treningów. Kara nie obowiązuje 
drużyn młodszy'oh Polonii karw iń- 
skiej, które będą mogły rozgry-

x • 1 — a. * « i i .  i  wo/.-yslis.itr ot
polujący na cios Włoch trafia czę- ; dzianin inkasował szereg PotV  wy- 
sto odkrytego Kargiera i rundę zde i ciosów i jedynie dzięki duże) 
cydowanie wygrywa. W drugim star i trzymałości dotrwał do końca SP 
ciu Kargier przechodzi do ataku i ! kania. po
uzyskuje przewagę. W ostatniej run j W wadze średniej Trzęsows* 
dzie Kargier atakuje w dalszym cią : słabej walce wypunktował Sto 
gu, lecz inkasuje szereg kontr i  jest ; Pierwsze dwie rundy wygraf ,ngK 
wyraźnie osłabiony. Rundę w ygry- znacznie Trzęsowski, bijąc .le ^ 0d 
wa Wioch. W ynik remisowy krzyw - i niecelnie i mało skutecznie- 3 
dzi pięściarza włoskiego. koniec ostatniego starcia ¿pak

W wadzę koguciej Stanicowski po j zdobywa Włoch, nie może .1e 
bardzo zaciętej walce wypunktował
Beviląqua. Polak jest przez wszyst­
kie trzy rundy w ataku i wygrywa 
wysoko. W trzeciej rundzie Włoch 
inkasuje szereg ciosów i jest „grog- 
gy“ .

W wadze piórkowej Kazimierczak 
zwyciężył na punkty Contenta. W 
pierwszych dwóch rundach polu ją­
cy na cios Kazimierczak uzyskuje 
wysoką przewagę. W trzecim star­
ciu Polak jest wyraźnie zmęczony 
i Włoch wygrywa rundę wysoko.

W pierwszej parze wagi lekkie j 
Mazur (Łódź) przegrał wysoko na 
punkty z V incim . Włoch m iał zde­
cydowaną przewagę przez wszyst­
kie trzy  rundy, zadając szereg cel­
nych sierpów nieczysto wałczącemu 
Mazurowi:

W drugiej parze wagi lekkie j Kaw 
czyński wygrał w pierwszej rundzie 
przez techniczny k. o. z Funarim. 
Po ostrej wymianie ciośów Włoch 
doznaje pod koniec starcia kontuzji

¿UUUJf Wd W-Ulkli, 1114=
nadrobić utraconych p u n k tó w . ^  

W wadze półciężkiej M a r ty n ^  ^  
przegrywa przez techniczny • ' 
drugiej rundzie z i ’es':ucclItajtuje 
pierwszej rundzie ł ° dzianin.1t a P0' 
chaotycznie, otrzymując k il rCja 
tężnych kontr. W drugim n8- 
M artyniewicz otrzymuje 3
poranienia za nieczystą w,a ju’ ą» 
pod koriiec rundy jest do oS.eSZcZs 
deskach. Następnie inkasuje ]i 

i  jest

I K O R O L  C O P E K TLUMficmft J  BULÑKOUJÓKfí

w k m d m ii
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wać bez przerwy mecze mistrzów- 1 luku brwiowego i sędzia przerywa 
s^ 'e. I walkę. Odnośnie werdyktu sędziów

dwa potężne ciosy 
do dalszej w alk i 

W ringu
Włoch Gambi „ ----------  czaw''
Na punkty: Lisowski 
Sieroszewski (Łódź) i 
(Rzym). Widzów 3000.

sędziowali na
ń i Zawadowski i )f

0  Jednym z najlepszycb 
rów Lechii Mysłowice jast 
ZIN KA, walczący w  ^
ciej. Dotychczas stoczył on ^eg0
z których 39 zakończyło s 
zwycięstwem, 6 porażką 1 
kiem remisowym.

6 S»
Chociaż w strząsy podziemne w  K iag-S u rozm iaram i znacznie 

przekroczyły  ka tastro fę  w  Lu iz jan ie , bardzo n iew ie le  poświęcono 
im uw agi. Do k lęsk żyw io łow ych i  k a ta s tro f.w  C h inach*św ia t jest 
już przyzw yczajony, a poza tym  — tam  w  ogóle nie w chodzi w  ra ­
chubę stra ta  jakiegoś m ilion a  ludzi. Od strony na uk i usta lono na­
tomiast, że m ia ło  tam  miejsce zwyczajne tekton iczne trzęsienie zie­
mi, pozostające w  zw iązku  z ko tlin ą  m orską od arch ipelagu R iu -K iu  
po F ilip in y . W  trzy  dn i później sejsm ografy europejskie zanotowały 
nowe wstrząsy, k tó rych  centrum  leżało gdzieś w  oko licy  wysp 
Zielonego P rzylądka. K ró tk o  także podano wiadomość, że groźne 
trzęsienie z iem i naw iedziło  rów nież wybrzeża Senegambii, na pó ł­
noc od St. Lu is. Pomiędzy m iastam i La m pu l i  M boro u tw o rzy ła  się 
głęboka rozpadlina, k tó rą  zala ło morze, sięgając aż po M erinaghen. 
Naoczni św iadkow ie  tw ie rd z ili,  że pośród straszliwego łoskotu  w y ­
trysną ł z z iem i słup ognia i  pary, ciskając dokoła na smacznej prze­
strzeni od łam kam i kam ien i i  masy piasku. Potem da ł się słyszeć 
gw a łtow ny szum morza, k tó re  w ta rgnę ło  w  powstałą rozpadlinę. 
S tra ty  w  ludziach b y ły  nieznaczne.

To trzecie już  z ko le i trzęsienie z iem i w yw o ła ło  pewną panikę 
C ZY ŻB Y  O D Ż Y ŁA  CZYNNOŚĆ W U L K A N IC Z N A  Z IE M I7 — py ­
ta ły  dz ienn ik i. —  S K O R U PA Z IE M S K A  Z A C Z Y N A  P Ę K A Ć ! — 
yo ła ły  wydania wieczorne. Fachowcy w ysu w a li przypuszczenia, że 
.rozpadlina w  Senegambii“  powstała prawdopodobnie na skutek 
xybuchu  ży ły  w u lkan iczne j, pow iązanej z w u lkanem  Pico na w y - 
p,e Fogo, należącej do arch ipelagu W ysp Zielonego P rzylądka 
/Vulkan ten jeszcze do roku  1847 b y ł czynny, od tego jednak czasu 
iw ażany b y l za wygasły. Trzęsienie z iem i w ięc na zachodnich w y ­
brzeżach A f r y k i nie ma n ic  wspólnego ze z jaw iskam i sejsm icznym i 
y  L u iz ja n ie  i  K iang-S u, k tó re  b y ły  w yraźn ie  pochodzenia tek to ­
nicznego. Ludziom  jednakże by ło  to zupełnie obojętne, czy ziemia 
pęka z powodów tekton icznych czy w u lkan icznych. F a k t natomiast,

że w  ciągu tych dn i wszystkie kościo ły pełne b y ły  m odlących się 
w iernych. W  n iek tó rych  k ra jach  kościo ły m usia ły  być otw arte  
nawet i  w  nocy.

Pewnej nocy o godzinie pierwszej po północy (było to dw udzie­
stego listopada) rad ioam atorzy-k ró tko fa low cy  w  różnych częściach 
Europy s tw ie rd z ili w  swoich aparatach jakieś n iezw ykłe skłócenia 
fa l i s ilne trzaski, ja k b y  gdzieś uruchom iono nową, n iezw yk łe j 
mocy stację nadawczą. Stację tę schwytano na fa li 203. Początkowo 
słychać by ło  coś ja kb y  hu k  maszyn czy szum fa l m orskich. Nagle 
w  ten przeciąg ły szum w d a rł się straszny, sk rzek liw y  głos (wszyscy 
okreś la li go jednakow o: p łaski, gdaczący, jakby  ja k iś  sztuczny 
głos, nadm iern ie  wzm ocniony przez megafon). Ten żabi głos dar) 
się fanatycznie : „Halo, halo, halo! Chief salamander speakingl' 
Halo! Chief salamander speaking! Stop all broadcasting, you men! 
Stop your broadcasting! H alo! Chief salamander speaking!“ Potem 
jak iś  in n y  g łuchy głos zapyta ł: „Ready?“ „Readÿ!“ I  rozleg ł się 
trzask, ja k b y  włączono przewody. Potem  znów ja k iś  inny  skrze­
k liw y  głos w o ła ł: „Attention! Attention! Attention!“ „Halo1“ 
„Now!“ '

I  znów ten sam chrap liw y , sztuczny, lecz w ładczy głos rzuci! 
w ciszy nocy: „Halo! Wy, ludzie! Tu  Luizjąna, tu Kiang-Su, tu 
Senegambia! Przykro nam z powodu strat w  ludziach. Nie mamy 
zamiaru robić wam krzywdy. Pragniemy jednakże, byście opuścił 
wybrzeża w  tych miejscach, które wam uprzednio wskażemy. Je­
żeli to zrobicie, unikniecie politowania godnych skutków. Na przy­
szłość oznaczymy wam czternaście dni naprzód punkty, gdzie bę­
dziemy rozszerzać swe morza, Dotąd przeprowadzaliśmy tylko pró­
by techniczne. Wasze materiały wybuchowe zdały egzamin Dzię­
kujemy! . . . “

„Halo, wy, ludzie! Zachowujcie spokój. Nie mamy w  stosunku 
do was wrogich zamiarów. Potrzebujemy jednakże do życia więcej 
wody, więcej brzegów, więcej mielizn. Jest nas bardzo dużo. Za 
mało dla nas miejsca na waszych brzegach. Dlatego też musimy 
niszczyć wasze lądy. Zrobimy z nich tylko wyspy i zatoki. W  ten 
sposób długość wybrzeży światowych wzrośnie pięciokrotnie. Nie 
możemy żyć w  głębinach mórz. Dlatego też potrzebne nam będą 
wasze lądy do zasypywania głębin. Nie występujemy przeciw wam, 
ale nas jest bardzo wielu. Musicie się więc cofnąć w  głąb lądów.

Musicie przenosić się w  góry. Góry będziemy rozsadzać d®pier 
samym końcu.“ .

„Chcieliście nas! Rozprowadziliście nas po całym świeci«- 
teraz nas macie! Będziecie nam dostarczać stali na i3'*-’
tarki. Będziecie dostarczać nam materiałów wybuchowy ^ ge? 
dziecie dostarczać nam torped .Będziecie dla nas Prac?} W?’ 
waszej pomocy nie moglibyśmy zburzyć starych lądów. ** 
ludzie! Wódz salamander w imieniu wszystkich saląmann „a-? 
proponuje wam współpracę. Będziecie pracować wraz z n 
zburzeniem waszego świata. Dziękujemy wam.“ . 1k0 jak^

Zmęczony .ch rap liw y  głos zam ilk ł. Znów  słychać było t y _0dSj
huk maszyn czy też szum morza. „Hallo, hailo, wy, Iud7| 0 tł!l\v2c 
zwał się jeszcze skrzek liw y  głos —  teraz będziemy wam  -<•* 
muzykę rozryw kow ą z waszych płyt gramofonowych. ”  
m ie: pochód Trytonów z epokowego f i lm u  „Posejdon“ .

Ową audycję nocną gazety nazwały oczywiście •iërub^1̂ .
pi«;

. „. . — - Tu —_ ___- liony
przyzw oitym  kaw a łem “ ja k ie jś  ta jn e j rad iostac ji. A le  m lcZj/o d e '
dzi siedziało następnej nocy prz.y odbiornikach, czekająC- p^ tu3; 
zwie się znów ów straszny, gw ałtow ny, sk rzek liw y  głos- “  jusk3' 
nie o godzinie p ierwszej, p rzy akompaniamencie głośnego, . 
iącego poszumu —  odezwał się. . ¡„¿W

„Good evening, you poepie. . .  —  zagdakał wesoło. 
nadamy z płyt gramofonowych Salamander-Dance z ®P®,r ¡fońcp  
lathea,“ Kiedy hałaśliwa i bezwstydna muzyka dobieg o.-zeK0  ̂
znów,odezwał się ten obłudny i jakiś radosny zarazem k*1 -e 
„Hallo, wy, ludzie! Właśnie w  tej chwili została zatoP1'* .¡nSt3ĉ  
nierka brytyjska „Erobus“, która miała zniszczyć 
nadawczą na Oceanie Atlantyckim. Załoga zatonęła. p nTt S®! (, 
wamy do aparatu rząd brytyjski. Okręt „Amenhotep“ 1 V *L 
odmówił w naszym porcie M ąkallah wydania nam za,n ¿os** 
materiałów wybuchowych. Podobno dostał zakaz h " ,
czania dynamitu. Statek został zatopiony. Radzimy r c,
tyjskiemu, by zakaz ów do ju tra  do południa odwołał QiieH0£  
diową, gdyż inaczej okręty: Winnipeg, Manitoba, Ontario 
Płynące ze zbożem z Kanady do Liwerpoolu. zostaną 
Hallo, wzywamy do aparatu rząd francuski. Prosimy tai 
krążowniki, płynące w  kierunku na Senegambię. naMV
rozszerzyć jeszcze nowoutworzoną zatokę. (Ciąg dals y
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